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Maty n aró d .
K r a k ó w ,  27 c-rt-rwca-.

f/c. s.') Anglia mtc-ila- na  początku wojny 
piękno hasło —  obrony m ałych narodów i ich 
praw. Jeszcze do dzisiaj k o a lic ja  nie zaniedbu­
je  żadnej sposobności, aby powołać się na  swo­
ją wzniosłą misyę obrony praw i kultury . .Ale 
w szystko to  nie przeszkadza koaheyi do­
puszczać się na m ałych narodach jednego gwał­
tu  po drugim.

Poniósłszy srom ocną klęskę w Darćhnelach, 
Łoaboya zupełnie bez ceremonii usadowiła się 
W Salonikach, rządząc się w nieb, jak  u siebie 
w jakiej drugorzędnej kolonii. Państwowość 
g recka, nietykalność granic państw a greckie­
go, woła króla i narodu okazały się nagle zu­
pełnie cbojęt.nemi dla koalicyi. W szystko to 
jednym  ruchom jrotężnein swojej i w-sprawżedU- 
fcęj'« praw icy odsunęła, starciając przed uko- 
clianem przez siebie prawem,— pogardzaną tak  
tserdccznie siłę.

M ała Grecya uznając fak t tej siły, usunęła 
się bez oporu, ale zachowała postawę, która-od. 
samego początku była bardzo ni e r y  godną dla, 
koalicyi. N eutralność Grocyi bowiem uwypu­
klała  bezprawia, k tórych  się na niej codzień 
dopuszczała koalieya. Była dalej 'tą  formą po­
stępow ania tego małego państw a, k tóra dla 
koalicyi stanow iła najw iększy kłopot. Interes 
koalicyi bowiem wym agał jednego z  dwojga: 
albo, aby* Grec.ya oddała swą arm ię na jej uży­
te k  i wzięła udział w  wojnie po stronie swych 
czułych' »opieikuuek«, albo aby postąp iła  w prost 
przeciwnie.

W pierwszym w ypadku koalieya otrzy­
m ałaby pomoc nowej, trzysl otysięcznej armii i 
rickrepnw aną niczeni swwbodę rządzenia się 
w  »zaprzyjażniorym  i sprzymierzonym* torąju. 
W  drugim zaś zyskałaby koalieya prawo po­
stąpienia z Grecyą, jak  z krajem  nie-przyiariel- 
skiin, to jesit zablokowania go, odcięcia dowo­
zu żywności, zajęcia portów i. najważniejszych 
m iast w raz ze stolicą, leżących nad  morzem i 
przerzucenia całego ciężaru wyżywienia narodu 
greckiego na m ocarstw a centralne i ich soju­
szników.

Grecya jednak trzym ała się uparcie swej neu­
tralności. Nie chciała przyjąć .zaszczytu stania 
s.'ę sojuszniczką całej świetnej koalicyi, z, d ru ­
giej zaś strony wzbraniała się wystąpić przeciw 
niej. Interpretując logicznie istotę swoje’ neu­
tralności, rząd grecki nie sprzeciwił się, kiedy 
Bułgarzy idąc za przykładem koalicyi, zajęli 
takżo pewne punkty strategicznie ważne na 
tery*wyum greckie-m. Na zarzuty, czynione 
z togo powodu w Atenach, odpowiadali tam tej­
si odpowiedzialni kierownicy, że skoro na oku- 
pacye Salonik .przez koalicyę odpowiedział rząd 
grecki tylko platonicznym protestem, co- na 
analogiczne postępowanie przeciwnej strony nie 
mógł także niczem innem, jak  ty !ko analogi­
cznym protestem , odpowiedzieć.

To rozumne i rzeczowo najzupełniej u z a sv  
dnione stanowisko Grocyi posłużyło jednak 
koalicyi za powód do nuwego większego niż 
wszystkie doiyohczasowe gwałtu, na  Grecyi 
dokonanego. Oto przez Pireusem  po ja wda się 
pewnego dnia flota koalicyjna, złożona z 23 
okrętów  bojowych, a  posłowie angielski, fran­
cuski i rosyjski złożyli równocześnie u rządu 
ultim atyw ną notę, w której dom agają się w cią­
gu dwudziestu czterech godzin zgody Gre-cyi na 
demobilizacyę jej armii, przeprowadzenia no­
wych wyborów, zmiany -gabinetu i usunięcia 
tych urzędników policyjnych, którym  koalieya 
zarzuca sprzyjanie mocarstwom centralnym .

Ultimatum to, poprzedzone krófckotnyałcm, 
ale bciesnem dla biednej G recji zamknięciem 
■jej portów  i odcięciem dowozu żjnm ośei, po­
parte wreszcie widokiem got-owej do ataku  po­
tężnej floty, zostało natychm iast w całości 
przyjęte., 8 k ul ud i s ustąpił miejsca Zaimisowi, 
k tó ry  natychm iast zawiadomił posłów  koalicji, 
że iząd  grecki żądania jej przyjmuje.

_ Innego wy jóoia Grecya z sy tu ac ji nie miała, 
me chcąc i nadal uczynić tego, co król je j m ą­
dry  i ogromna większość narodu, tudzież cała 
armia, uważają za nieszczęście d la  aiebie, mia­

nowicie, nie chicąc dać uwikłać się w wojnę po 
którejkolw iek z obu stron walczących,

Przez wymuszenie nowych wyborów koalieya 
spodziewa się uzyskać now y parła ment z  w ięk­
szością Yenizelosa. k tóryby w tedy m usiał wró­
cić do władzy, skierowując politykę grecką w 
stronę bezwzględnego odddrmia się koalicyi. —  
Zanim jednak te  wybory odbęoą się i nowy par­
lam ent zacznie działać, upłynie dość czasu, w 
ciągu którego mogą snadno zajść w ypadki 
które udarem nią znowu te  wszystkie zam iary i 
dążenia koalicyi. Na razie musi się ona zado- 
walniać ustąpieniem G recji przed tym nowym 
gwałtem- i cierpliwie wyczekiwać skutków  

Kiedy rząd austryacki w swojem ultim atum  
do Serbii dom agał się udziału w ładz austrya- 
ckich w śledztwie przeciw uczestnikom  spisku 
na życie n astęp ty  t-ronu, cała koalieya popadła 
w święte oburzenie z powodu tego nieposzńno- 
wania praw zwierzchnictwa i godności pań­
stwowej Serbii. Czemże jednak jest to żądacie 
ultim atum  austryackiego wobec żądań, k tóre 
teraz -koa-licya postawiła —  Giecjń, djdctjująo 
jaj już nie tjdko nominacye urzędników poli­
cyjnych, ale naw et term iny wyborów do  nowe­

go parlam entu i  występując w- charakitei-ze 
obrończyni rzek-omo pogwałconej fconsłytułcyi 
greckiej. .

Cała obłuda ówczesnych zarzutów  koalicyi 
przec;w  Austryi ujawniła się teraz w pełni, nie 
pozostaw iającej n ic  do życzenia. Koalieya, któ­
ra  podjęła wojnę w imię praw małych narodów, 
sama najbardziej bezwzględnie gwałci te pra­
wa, na każdym kroku składając dowody, że 
m ałe narody m ają w jej oczach tyle praw, ile 
usług oddają koalicyi. Z ustaniem tych usług 
usta ją  także ich prawa, których miejsce zajmu­
je natychm iast jaśKrawy i -cyniczny gwałt,

Jak ie  praktyczne korzyści osiągnie koalieya- 
ze swojsgo ultimatum -do rządu greckiego, w y­
każe przyszłość niedaleka, To jednak jest już 
teraz pewnem, że przez te  ultimatum koalieya 
skompromitowała do reszty te przesłanki pra­
wa i sprawiedliwości, na których ta k  uporczy­
wie opiera całą sw oją akcyę w tej wojnie. Sa­
ma, wrasnemi rękam i zniszczyła koalieya 
resztki, tych legitym acyj moralnych, kt-óremi 
uzasadniała i jeszcze ciągle »uzasadni?,«- s tra ­
szliwą zbrodnię, aok o n jrran a  przez nią na  ca­
łym rodzaju ludzkim  i na rasie -białej.

K Y n u n ik a ł s z ta b u  a u s fro  z g i e r s k i e g o .
(Tehrgm m  a. hu Biura kereepender^iyijnsEa.)

1 -- , W iedeń, 27 czerwca.
Urzędowo donoszą dnia 26 czerw ca 1916:

•N

.1.
R osyjsk i teren w ojenny.

Na Bulcowirde nie było żadnych szczególniejszych wydaicer.
Na wzgórzach na północ, od Kut zostały rosyjskie ataki z clężkismi dla nieprzyjaciela 

straiami mirzucone. Na reszcie frontu w Galicyi minął dzień spokojnie.
Na Wołyniu ograniczyła się działalność bojowa przeważnie tylko do walk artyleryi. Na 

zachód od Soktrla wzięły ni^mieck^ wojska szturmem pierwszą nieprzyjacielską pozycyę, 
szerokoócf mniej więcej trzech kilometrów i odparły tam gwałtowne kontrataki.

Dalej na północ jest położenie niezmienione.

W łoski tsren  w ojenny.
Dla strzeżenia naszej zupełnej wolności działania został nasz front w obszarze atakowym  

między Bi eutą a Adygą suiijscanu sltróccny. Odbyło się to niepostrzeżenie, bez przeszkody i 
bez stiat,

W Dolo*n:tach, na froncie Ka*yntyl j Pobrzeża trwają walki działowe dalej.
Dwa nas r,e hydroplany obrzuciły bombami zakłady Adryi.

Nie bjdo ui.c nowego.
Pofadniow o-w schoilni tererr w ojenny.

Zastępca szefa sztabu 2crerałn., v. H 3 f a r, 
mai" zalfck polny porucznik,

-n  ---------------

K o m u n ik a t n a s /s in e g o  k ie ro w a ie tw a  a rm ii nieańeckiaj.
(T e^ g ra n  o. k. Biura kore ipoi'.dencyf iego.) ••

Perlin, 27 czerwicą'.
-Biuro .WolfLa ogłasza: W ielka głóama kwafera, diii# 36 zcw ca  /916. ^

TptdłO&ii te ra *  w ojenny .
Działalność bojowa na naszym froncie, zwróconym na zachód, naprzetólw skrzydła angiel­

skiej armii i  północnego skrzjrd?a francuskiej armiii bjla, jak i w obu ostatnich dniach, 
znaczna.

Na zachód od >?.lorte Homme« rozbity się francuskie wypa^y w ogniu działowym i ka­
rabinów maszynowych.

Na prawo od Mozy zakończył się wieczorem .Tak barda-' znacznych sił, skierowany na 
niemieckie pozycye na grzbiecie Z:mtia Ziemia* zupebiem niepowodzeniem Francuzów. Zo­
stali oni wszędzie odrzuceni wśród wielkid: strat, częściowo w walce wręcz w naszych li­
niach.

Niemieckie eskadry lotnicze zaatakowały bombami ckóz angtyskf koło Pas (na wschód 
od Bouilens).

W ad)cdiii teren w ojenny.
Ponrjąjąc częściowo żywą działalność artyleryi i kilka walk małych oddziałów, niema 

z północnej części frontu nic ważniejszego do doniesienia.
Grupa wojsk generała Linsiogena: Na zachód od Sokuia 1 koło Zaturcy gwałtowne dla 

nas pornj ślne walki 4
Liczba jeńców od ló  fem. wwosła nc 61 oficerów i t l  097 zołmerzy, a  łup na dwa drąłała 

i 54 karabiny maszynowe.
Położenie u armii generała Bothmera naogół niezmienione.

B ałkański teren w ojenny.
Nic ważnego. Naczelne kierownictwo a tril.

B ih y a  na W o łyn iu .
(Tel. wł, »Nowsj Rpfomyt).

Wiedeń, 27 czerwca. 
Wojenny spraw ozdaw ca -AUttagszig, * tele­

grafuje swemu pismu pod datą 26 czerwca: 
W słki, jauie stoczone zostały w dniu wczo­

rajszym, są dowodom, że bitwa na Wołyniu 
rozwija sio w dalszym ciągu i nabiera chara  
ktera > ofenzywy wojsk sprzymierzonych, —  
W szystkie wysiłki Rosvan, zmierzające do za­
mienienie. bitwy, tocząp-ej się w odcinku S ty r— 
Stocnód, w  walkę pozycyjną, zostaty udare 
mnione przez nasze kierownictwo, k tóre trzy­
ma zgromadzone tu ta j masjr w ojsk rosyjskich 
w ustawicznym ruchu, i u trudnia im usadowie­
nie się w wybndownnj'cb już pozyeyach.

Armie snrzjmiiorzone przeszły’ w wielu pum 
ktach z obrony do ataku , nie dając P.osyanom 
ani chwili wytchnienia.

Najzaciętsze walki toczą się w okolicy na za­
chód od S t  y  r  u. Z rozpaczliwej obrony Ro­
s ja n , k tó rzy  ciągle otrzym tyą tam  świeże po­
siłki i usiłują odcinek ten utrzym ać w swych 
rękach, wnoszą, że uw ażają oni ten  odcinek za 
najważniejszy punk t swego, oparcia na catym 
froncio.

0  M f f l r J i  n a  f r o n c i e  K s j J i k t e .
R otierdam , 27 czerwca. 

»Dailj Tel.« donosi z Petersburga:
Odcinek frontu pod Łuckiem, na k tóiym  to ­

czą się zacięte walki, tworzyć będzie przez 
dłuższy czas centrum walk na Wołyniu. Walki 
toczą się tu bez przerwy dzitń i noc.

S u e p k w o d z e n i e  w  o k r ą ż a r J u .
(Tel. wł. »Nowcj Reformy?).

Kopenhaga, 27 czerwca. 
»Russkii In wal id* stw ierdza z rozczarowa­

niom, że zamierzona na  w ielką skalę przez a r­
mię generała Leszycklego akcya okrążenia ar­
mii e.ustryackiej v; obrębie Czerniowree, nie po­
wiodła się.

0 *śwny ciężar w ojny.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*).

Rukareszr, 27 czeTwca. 
fclnd^pendanee Roumaine* oświadcza, że 

główny ciożar całej w-ojnj’. spoczywa na .Austro- 
Węgrzech. Po  raz trzeci bowiem od początku 
obecnej wojny arm ia austro-węgierska w ytrzy­
muje straszliwo uderzenie najsilniejszego mo­
carstwa koalicyi

B a  f r o n c i e  e r s n i i  i n s M i i r g a .
(Tel. wł. »Nowej Reformy*).

Zurych, 27 czerwca. 
Paryskie' *Eebo de Paris« zapowiada, że Ro- 

syanie podejmą niebawem wielką ofenzywę na 
froncie armii generała H indecburga. Na razie 
rozpoczęli R osjan ie osaczające przygotowania 
artyleryjskie. Rosyanie nie mogli do tej poty 
podjąć olenzywy na tym  froncie z rozmaitych 
powodów.

C z e s t l o e a  s u j f i H u s c u a  P f c i e r t R f i B .
(Tel. wł. »Nowej Reformy*).

Frankfurt, 27 czerwca.
Ja k  *rrankf, Ztg.« dowiaduje .dę drogą po­

średnią z PeleTsburga, tam tejsze »Birż. Wied.-: 
doniosły, że rząd powmlał specjminy kom itet 
imd przewodnictwem senatora, k tó iy  przygoto­
wuje czijściową ewakuac-”” Petersburga.

łP o fi  y e ^ D u n .
Genewa, 27 czerwca.

Półurzędcw a francuska Agencya Fiavasa do 
nosi:

Bitwa pod Yeruun przybrała od dwóch dni 
charakter niezwykle gwałtowny, zwdaszcza 
walki pod wsią Fleury.

Nieuniknionemu zwrotowi w bitwie pod Ver- 
dun, jaki zaszedł w ostatnich dniach, nie na­
leży atoi! przypisywać zbyt wielkiego znacze­
nia.

lift ii sial p Sil.
Sztokholm, 27 czerwca.

W oj o wy współpracownik -sAftonbladet*, 
omawiając wałki pod Yerdun, oświadcza: 

Broniąca się zaciekle w k ilku  punktach pie 
chota francuska, została przez arty leryę nie­
miecką formalnie zniesiona. Francuzi ponieśli 
na ogół s tra ty  znacznie więk»z& aniżeli wojska 
niemieckie.

Twierdzenie,^'że francuska armia połowa, wal­
cząca pod Verdun, strńciła nietyiko siłę ofen- - 
zywmą, lecz poniosła także takie straty , że dal­
sze prowadzenie wojny aż do zwycięskiego koń­
ca stała się dla Francji aiemóohrem, nie jest 
wcale przesadą. Yerdun stał się otw artą raną 
Francjd, która traci tara najlepsze swe wojska 

Przyczyna tego rozpaczliwego położenia 
Francuzów jesł postępowanie generała Castel- 
nau, który dla o łro n y  twierdzy ze stanowiskz 
strategicznego pożądanej, lecz nie przedsta­
wiającej tkwestyi żjrcia lub śmierci dla Fran­
c ji, rzucił tam  przeważną, najlepszą częśc armi 
francuskiej. Mimo olbrzymich jedna* ofiar nie 
zdołano dotąd zapobiedz posuwaniu się Siem- 
ców.

t s r e e k L
(Teł. c. k. Biura ko-resp.)

Konstantynopol, 27 czerwca.
Agencya Milii. Główna kw atera wojenna do­

nosi:
W  Persyi południowej na wschód od S e r- 

m i I dnia 23 bm. zaatakow ały wojska rosyjskie 
wszelkich gatunków  broni nasze oddziaty, za­
jęto szańcami, lecz nie osiągnęty nrlmo znacz­
nych strat, żadnego rezultatu . Odaział rosyjski 
próbował samodzielnie obejść nasze wojska w 
tej okolicy, został jednak kontratakiem  zmu­
szony do powrotu na swoje stanowiska.

W oiska nasze, operujące na południe od tej 
okolicy, zbliżjiy  się ku okolicy G i l a  n. R o s ja ­
nie nie przyjęli walki, opróżnili tę  miejsco­
wość i cofnęli się w kierunku północnym

Na północ wojska nasze w pochodzie ku  S i- 
n e h  spotkały  pułk rosj-jskiej kaw aleryi, k tó ­
ry  pokonały, zadając mu znaczne straty . Ści­
gając nieprzyjaciela, zbliżyły się ku  S i n eh .

F ront k a u k a z k i: Na prawem skrzydle i 
w centrum  nieznaczne walki lokalne. Na lewem 
skrzydle na północ od C z o r o c h  w dalszjun 
ciągu budujem y odebrane R osjanom  pozjmye. 
Z drugiej strony odaziaty nasze ścigają nie­
przyjaciela, k tó ry  z tegc frontu ucieka ku  wy- 
brzeżu i biorą do irew ołi rozprószone małe od­
działy nieprzyjaciela. I lak  24 bm jeden z -na­
szych oddziałów' wywiadowczych wziął do nie­
woli 33 ludzi z 19 pułku turkestańskiego.

Dnia 24 bm. samolot ni-enrzyjacielski, k tó ry  
przeleciał nad Ariburnu, został przez -wysłany 
naprzeciw niemu nasz samolot, zmuszony do u- 
cieezki w kierunku ku  Imbros. Sam olot nieprzy­
jacielski, k tóry  przeleciał nad wyspą Koęsten, 
rzucił bomby bez skutku. Ogień naszjreh dział 
obronnych zmusił go do ucieczki ku Mitylene

iSR -u  w ł o s k i e j .fiS ________
(Tel. wł. »Nowc-j Reformy*).

W iedeń, 27 czerwca. 
Sonn- u. Montagsztg.* donosi z Rzymu: Bo 

selli przyjął posła rosyjskiego. W czoraj od by 
ła  się rada m inisteryalna dla ustalenia treśc 
oświadczenia rządu, które złożone m a być n 
otwarciu parlamentu w dniu 28 bm.

Lity
Trzeci tom »Listów*.

(Listy Jidiusza S ł o w a c k i e g o ,  zebrane i czę­
ściowo ogłaszane przez L. Meyeta. Toin III. Przy­
gotował do druku na podstawie autografów Man­
fred KridL Wydany z funduszu im Adama lir. 
Krasińskiego, Warszawa, 1915. Skład główny w 
księgarni E. Wende i Ska. Str. 367 Cena 6 kor. 
79 hu-1. Wydawnictwo W am . Tony. Naukowego).

>IIabcnt sua fa la  iibelli*. Szczególniej u nas. 
Bo dziw ne zaiste są losy niektórych książek w 
Polsce. D rukuje się i  wychodzi niezliczone 
mnóstwo rzeczy miernych, .kifcóre tylko biblio­
grafia musi notować z -obowiązku, nad które- 
uu jednak  his-t-orya lite ra tu ry  bezwaiunkowo 
przejdzie cło porządku; natom iast dzieła warto­
ściowe, czysto pisarzy pierwszorzędnych, nie­
raz calami latam i spoczj'w ają w rękopisie, po­
nieważ nic znajdują nakładeju K toby przy­
puszczał naprzjitład , dż pudobna niesprawiedli­
wość może spotkać muwet, jednego z naszych 
największych poetów, : to poetę, którego ku lt 
ogromnie się wzmógł ostatniemu czasy. A je­
dnak los ten spotkał tom listów Juliusza Sło- 
waukwgo, i to listów do ‘takich łudzi, jak  Adam 
Miclćewicz, Zygm unt K rasiusłd, Andrzej To- 
iWian. ni, Seweryn Goszczyński, K onstan ty  Ga­

szyński, Michał W iszniewski, Leonard Chodź­
ko, Ignacy Domejko, Wojciech StattleT, Lu­
dw ik Norwid, Kornel Ui-ejski i »lest no t least*, 
l>ani Bobrował L isty  te, zebrane z wielkim mo­
zołem, opatrzone rnnó3twem  niesłychanie su- 
nuienstych -objaśnień i przypislców, wędrowa- 
!y —  jak  się okazuje —  od wydawcy do wy- 
aaw cy, ,iak od Anasza do Kaifasza, i ostate­
cznie nie znalazł się taki, klórjdiy chciał zary- 
z jk o w ać  ich wydanie. Nieprawdopodobne, a 
niestety, prawdziwe!

Za dowód niech posłuży następujący w y ją­
tek  z listu Leopolda M eyeta, pisanego z W ar­
szawy z dnia 30 listopada 191.1 r.: »Z listami 
Słowackiego do K asy Mianowskiego zwracać 
się nie myślę, g d jż  odmówią mi z pewnością. 
Uważają mnie bowiem w W arszaw ie za najbo­
gatszego czxon!eka w Polsce, więc oświadczą, 
iż jestem  w stanie wydać książkę własnym  ko­
sztem. Nie idzie tu  jednak o ten koszt, tylko 
przykro i boRśnie, gdy- na rzecz tak ą  nie znaj­
dzie się w Polsce nakładca. Udam się jeszcze 
do kilku wydawców’, a potem przystąpię do 
druku własnym nakładem . S tracę na tem nie­
zawodnie, bo już księgarze mówią: »Słowacki 
nic id-zie«, tak, jak  mówili Górskiemu, że Mickie­
wicz się przeżył*...1) «. Czytając te uza-sadnione

narzekania, mimowołi myśli się o podobnych 
skargach Słowackiego samego, k tó ry  raz, w  li-' 
ście do Michała W iszu-ewskiegc, tak  pisał w 
analogicznej kw estyi: -B ohdan Z... napisał sześć 
it-dmiów1 .Ire-llgijno-poeiy&znych. W szystko to 
wkrótce zapewne będzie drukow ane, ale trze­
ba, żeby tam w  Pcisce i  m hę czjdać zaczęte... 
albowiem księgarnia polak?, straciła k ilka ty ­
sięcy franków naw et n a  Tadeuszu!!! S tra ty  po­
dobne zraziły ją i te raz  żadnego dzieła w yda­
wać nie chce. Zmuszeni więc- są  autoiow ie, tak  
jak  ją  biedny, być : azem swoimi księgarzam i. 
Jaik n a  tern wychodzą, domyśltyz się, panie*. 
Biedny Słow acki^ W idocznie, i  k-k za  życia, 
tak  jeszcze i pć śmierci n ie zawsze ma szczę­
ście do wydawców.. Dowodem Leopold Meyet, 
k tó ry  ostatecznie um arł 27 stycznia 1912 r., 
nie znalazłszy nakładcy na przygotow any przez 
siebie 3 -ci tom listów Słowackiego; tom, ko ­
sztujący go — ja ^  pisał na k ró tk o  przed śmier­
cią, — »dziesięć la t przeszło pracy, poszukiwań 
i... sporo pieniędzy*.

Tom ten, po uptywie la t czterech, został w 
końcu wydany »z funduszu im. Adama lir. Kra- 
sińsłiego*, jako  W ydawnictwo Towarzystw a 
Naukowego W arszawskiego, co znów należy

') Niepospolitą swą książkę o Mickl&wicziu p. t.:
„Montsalwat11 zmuszony był. Artur Górski wydać 
własnym kosztem, nie. znalazłszy na nią nakład- sie w krótkim czasicp..

cy. Nawiasem mówiąc, publiczność książkę roz- 
chwytala tak, iż jego pierwsza odycya wyczerpała

rozumieć w ten sposób, że były trudności w 
znalezieniu nakładcy między księgarzami.

J e s t to całkowita korespiondeiieya Słowa­
ckiego p4isi jego sijmnemi łfeUoA do matki 
(rówuicóśr uyd ''nam i p o p r a w n i e  po raz 
pierwszy w dwóch tom ach przez tegoż Leopol­
da Meyeta). Są to  listy  do krewnych, przyjaciół 
i znajomych, pisane raiodzy rokicin 1820— 1849, 
a jeat- ich 90- Z tych przj,najmniej połowa jest 
piwwszofzędnego znaczenia. Dość c-yniienić 
listy do. Krasińskiego, do  Gaszyńskiego, do 
Ujejskiego. Są to  poprost'.: dokum enty, rozja­
śniające najzawilsze tajn ik i twórczości Słor. a - 
chiego. Niemniej wnznem' są listy  do Odyuca, 
do A leksandry Becu, dc Niedżwicckicgo, ]>rzj- 
noszące mnostnm arcyciekaw ych szczegółów 
biograficznych. A có-ż dopiero mówić o listach 
do -wybranych kobiet, do pani Bobrowej, do 
Józefy Bukowieckiej, do Zofii W ęgierskiej, do 
pani .Raiizenheun, w  których w całej pełni uja­
wnia się piękna, poetyczna, i czuła dusza poety!

Ze zaś Słowacki w-ogóle celował w pisan.u 
listów, że je pked stjiesm ba-rwnym i żywym, 
ze je  częste zapraaviał poezvą, lub mclaneholią, 
więc i te jego listy  do przyjąć.1 u, pisane mniej 
powściągliwie z natury rzeczy, aniżeli listy  do 
m atki, zawierają cały długi szereg ustępów, 
k tóre sam e w  sobie, jako wrażenia i nastroje, 
są prawdziwemi klejnocikam i literackicm i.

Oto n. p. w liście z / .  1829 do  panny  Becu, 
wrażenie z koronacyi M ikołaja i  w W arszawie:

C-'!i-cia-laś, żebym Ci opisał nasze foty kerena- 
eyjno. Fróżna byłaby to praca, bo już to dawno i 
dokladnio wszystkie gazety opisały. Ogólnie Oi 
tylko powiem, iż na koronacyi najładniej się w>'- 
dawał amfiteatr dla dam wzniesiony, migający 
się 'mnóstwem różnobarwnych para sobków, między 
któremi powiewały strusio pióra i piękno od kape- 
luszćw kwiaty. Szkoda tylko, żo nie mogę tu do­
dać, że piękność dam gasiła blask i świeżość zdo­
biących je kwiatów: amfiteatr ten lepiej się wy­
dawał zdaleka niż zbli?.ka. Przy tryumfalnym 
wjoździe najlepiej się popisali szambciani: kilku 
z nich za pierwszym wystrzałem z armat pospa­
dało z konia. Prezentowano damy Cesarzowi także 
dosyć niezgrabnie się popisywały: jedna wszystkie 
ukłony należne N. Panu oddawała mistrzowi ce­
remonii; druga, ścisniona od Cesarzowej za rękę, 
pocałowała ją w ramię. Narodową ucztę, urządzo­
ną na wzór fet francuskich dla ludu, bo nawet 
wino rzęsiścio z fontann płynęło, przerwał deszcz 
nawalnj’, tak, że oprócz pijanych nikt me został 
na placu. Sam Cesarz bardzo często dawał się 
widzieć; bez żadnej świty wychodził i wyjeżdżał 
na spacer, i uotyenczas bawi w Warszawie, urado­
wany ze zwycięstwa Dybicza nad Turkami, na 
których zebrane chorągwie noszą teraz po tutej* 
szych ulicach. (O. d. n.). i

Ferdyrand Iloesick.



N O W A  R E F O J t M A

Gkrss przedwyborczy 
w  W a riza w le .

(Łorespondeneya »Nowej Reformy*.)
Warszawa, 1 7 czerwca*). 

Gdyby ilość obywateli zgłaszających się do 
biur wyborczych w c&lu zabezpieczenia swoich 
praw  mogła być spraw dzianem  nastroju przed­
wyborczego, jald  panu je  w W arszawie, można<- 
by było wyciągnąć bardzo sm utne wnioski co 
do zainteresowania &ę mieszkańców 'Warszawy 
wyborami &o R ady miejskiej. (W ostatnich 
dniach liczba osób zgłaszający cli sie znacznie 
się zwiększyła. Rrz. red.). Ale nic Dłędniejszego 
naa podobną ocenę. PrzedewszysUdem bowiem 
pamiętać należy, że właściwością »fjrzeciętne- 
go« W ar sza w ianina jest wszystko czynić w o- 
statnim  monlencie. Stąd np. bezusta nne wzmian­
ki w pismach o tern, żc ta  lub inna sztuka 
schodzi z afisza i nieodwołalnie g rana jest po 
raz ostatni. Tych ostatnich przedstawień można 
potem naliczyć około tuzina: mamy tu do czy- 

i niema z systemem, który , rachując się z psy­
ch ką W arszawian, chce w sztuczny sposób 
zwiększyć frekwencyę. publiczności w teatrach.

Również i na wystaw ach wszelkiego rodzaju 
daje się zauważyć ogromny tlok pubuiczności, 
w ostatnim dniu przed ich zamknięcienmTosamo 
by to przy przymusowem fotograf o-wianiu się w 
celu uzyskania paszportów  niemiecki cii, to samo 

f  przy odbieraniu paszportów, przy zgłaszaniu 
praedr óotów metalowych tód.; zamsze i wszę­
dzie można było spoetrzedz najpierw  ogólną 
apatrą , a później gorączkowe tłoczenie się w 
owych słynnych »e g o m k a c h k tó ry c h  wspom­
nienie w umysLiC-h Warsza wian będzie n a  wieki 
wieków' związane z wojną.

To senno można przewidzieć i w sprawie wy­
borów. Ostatnie dni zapisów niew ątpliw ie wy- 
kazą ogromny napływ lubiącej się spóźniać pu­
bliczności >i zmusizą u^ędm ków  biur wybor- 

; czyoh do wytężonej pracy. Jeżeli naw et wziąć 
pod irwagę znaczną liczbę tych, którzy' nie zdą­
żyli się zaopatrzyć w niemieckie paozporty, co 
'jest nieodzownym warunkiem wzięcia udziału 
w wyborach, i tych, który ch straszna nędza, 
wywołana przez wojno, zniechęca do myślenia 
■o spraw ach obywatelskich, to w każdym  razie 
przewidywać należy', że bardzo znaczny' pro­
cent posiadających praw a wyborcze weźmie u- 
dziial w wyborach. Zwłaszcza źe wybory będą 
posiadać znaczenie polityczne.

Znaczenie polityczne vborew  jest niewątpli- 
we. W prawdzie bywa ono czasami kwesiyono- 
wane na zebrante-eh publicznych i w niektórych 
organach prany, juz sam fant jednam, że gdz:e- 
koLwiek mówi &ię lub pisze o wyborach, v szę- 
cii-ie przedmiotem rozważania byw a nie sprawa 
miesrakaniowa aprowizacyi m iasta i bp., lecz 
przirdewszystk iem spraw a naszego politycznego 
bytu, -świadczy, że kwestyi natury  politycz­
nej przy ecułwi tniu kandydatów  do R ady uoiej- 
ekiej ominąć niepodobna. i dobrze się stanie, 
żc kwest ya, ta pomijana m e będzie.

Pod hasłem a/polityc-zności wyborów jednoczą 
śię wszyaey ci, którzy, utworzywszy Centralny 
Narodowy Kom itet Wybrn-czy, dowodzą, że dla 
wykazania naszej solidarności wokr.c okupan- 
L-ów i  wobec całego świata, istnieć powinna jed­
na iedrna lista wyborcza, zadow alająca wszyst­
kich i iióuwajjąea przez.io  potrzebę waJki wy­
borczej. Na listaon C. N. K. W. widnieją nazwi­
ska wielu zstdużcnych obywateli, ale obok nich 
eapty'-'im y .fewnieś i takie, którym  zarzucają 
pewsEechniezbydniąu.sfcęjdi-wośćwzględem wtatlz 
rosyjskich, fcr?ńc»wy opurr-uniam i niewiarę w 
przyszłość Polski. To też nic dzawnego, że znacz- 
r i  część 67-cieczeństwą wzdraga się przed od­
dań-, em losu stolicy' k ra ju  w ręce tych łudzi w 
tuk doniosłej, j.“jk dzisiejsza., chwili dziejowej. 
Co gorsza, do Centr, Nar. Kom. Wyb. należą 
również niedobitki uurtyi narodowo-demokra- 
tye-znej, której wybici .i eysi przywódcy przeby­
wają w Rotsyi. W ciągnięcie (przedstawicieli tego 
stronnictwa do C. N. K. W. nasuwa obawy, ezy 
poza proklamowaną apolitycznością kom itetu 
nie kryje się czasem polity ku dni ucisku, prze­
kreślona ,wzez w ypadki dziejowe, leoz wcaąż 
jesz -ze żyjąca w niektóry cli sercach i umysłach, 
niezdolnych do uwierzenia, że to, co przeszło, 
nigdy nie wróci.

■'dusznie ezy niesłusznie na  C. N. K. W . cięży 
u k u m  oportunizmu z czasów panow ania Rosyi.
1  juz to  samo nie pozwala na utworzenie jednej 

pouiBj listy. Argum enty za jedną lis ią  rad- 
ny/ch miejskich, w obecnych w arunkach słabiej 

zia tją niż kiedykolwiek, ze wzmledu na pro-\rr«ArfYno.lr»/-ŵ A .. r -i . . . 0 .* , .
*k

TyToreir zt  OTermii jyag.

stanow isku chromy interesów' mieszczaństwa 
zbliżona przekonaniam i do stronnica,wa demo­
kratycznego w  G alicji. Na czele tej organiza- 
eyi stoi ruchliwy działacz p. Kobyłecki, który 
w krórkim  bardzo czasie zdążył zorganizofwać 
niety lko znaczną część m ieszczaństwa warszaw­
skiego, lecz naw et przedmieść, w kw ietniu  br. 
przyłączonych do W arszawy. * . -A

Stronnictwa socyalistyczne idą oddzielnie, 
nie łącząc się z żadnym  z dwóch istniejących 
komitetó-w. Oo więcej, podzieliły się one n a  4 
'w alczające się wzajemnie obozy, odpowiadają 
co czterem najwa-żniejszyeh politycznym  ugru­
powaniom  robotniczym: P. P. S. (dawna frakeya 
rew olucyjna), lerwica P. P. S. w  ścisłym bloku 
z żydowskim 3 Bundem*, Z. D. (zarządowcy) i 
S. D. (rozłamowcy). Te dwie ostatnie grupy n:- 
czem się od siebie nie różnią, ani programom 
ani tak ty k ą . Dzielą je tylko ambicyo przywód­
ców. W ostatnich latach przed wojną dały gor­
szące widowisko, zarzucając sobie nawzajem, 
że w ich skład wchodzą prowokatorzy ochrany 
rosyjskiej. W szystkie cztery robotnicze komi­
tety  wyborcze działają zupełnie jaw m e i bez 
przeszkód.

Najwięcej niespodzianek czeka nas w  AT ku- 
•ryi (powszechnej), gdzie będą walczyć z sobą 
kandydaci 7 obozów, o ile nie ukażą się jeszcze 
nowe listy. Z siedmiu IM  cztery przypadną 
stronnictwom  socyalistyeznym, piątą wystawi 
cł-óz naródowo-żydowski, szóstą, Cent-r. Dem. 
Kom. Wyborczy, siódmą wreszcie Centr. Nar. 
Kom. AFyborczyy opierający się w tej kucyi 
przeważnie na chrześcijańskich dem okratach z 
pod znaku ks. ki. Godlewskiego.

lo tellgencya głosuje w III kuryi. Jes t to  jedy­
na kurya, gdzie niema wyborów preporcyonal- 
nych, lecz decydować będzie zw ykła większość. 
Praw nicy, lekarze, technicy podzielą się na 
-stronników obu komitetów. N auczyciele,utw o­
rzyli jeden kom itet wyborczy połączonych zrze­
szeń nauczycielskich, do składu swojego pre- 
zydyum  pow ołując pp. J- Stępińskiego-, J . Cy­
na reki eg o i J. Chełmińskiego. K-cmitot na-uczy- 
•eicTsl-1 pos-tanewdł nie wchodzić w porozumie­
nie z Centr. Nar. Komitetem, pozostaw iając so­
bie na później deeyzyę co do  w stąpienia do ko­
m itetu  dem okratycznego. J. Krz.

po cyona-lność wyborów, k tó ra  jest zasadniczą 
cechą, "arazawskiej o rdynacji wyborczej. Tru- 

0 -nasi j cpsrować argumentem, wskazuią- 
ey-m ssa n ^ p ie c z e ń s tw a  ze s-trorw naswonaJi- 

lu zj-dte.sjsiego z chwilą, gdy wiadomo, że 
2  3  ola-cy bez y.-zgiędu to, czy głeso- 

^  ł f  na, joduą 4M ę. CZy ^  s j,, podzielą 
n a  dn o l u ' więcej, otrzymają należną ira we- 
§ §  i ^ teciu 1^'Pw cyoua.lnego iliczhę „ a n d a -

- D .Jeuo san ?j dz-alają argm nentv -przeciwne 
ezywane przez ^ r W w  z
bu ow i g o , ug n ip e w a n y c h  okc-ło C e -  v-łI>kw o 
D e m c .c -a  y c z n e g a  .K o m ite tu  AA^ybrkczeo-o' l _

^  żo  ^ 1 4
i rn e j-^  w v lęuu na ważne -wwoadM K k e
3 1  ^  z a s k o c z y ć  mogą, n i t i S
kz/ognem ię 7 ohtyczną. N'az«isk: iiai^ ybitniej-

d-?v o L 'ozu 0 -  Sieroszew- 
a ti, u..ijempie.ci, A rtur Śliwiński) same śrwiad- 
c ,ą o tein, jaką ta  polityka będzie. Jeszcze w 
tazniej chara-deryzuje obóz demokratvuz.no-i3.k'- 
podiCgłcrciowy odezwa C. Kom. Dcm. ( k lezw a 
t e  w zy w n  obywateli ; « n ś t e  do u tw o rz e n ia  takiej 
Rady miejstecj, htoraby dążyła do wytępienia 
wt-zeluch s.aoow rosyjskiego -panonmnia i po- 
m jw ń z  g o ep o aą* »  1 'iejską pieti a dtm orahza- 
c p ,  m lae pozoĄkflo po tyl,- >ate^h rosyj-s-kiei 
meu <*i. R ada m iejska swojem postepown niem 
w inna wytea-zać, ze jesteśm y i chcemy być Ko- 
Ep-dajrzanii u siebie w Iwaju.

Zbytccznem byłoby dodawać, Że Centr Kom 
Demokratyezaiy eńszy  się eym patyą wszystkic-i 
żywszych i ruchliwszych żjwdołów w mieście. 
Szanse jego powodzenia ogromnie podniósł 
fakt, że sw ą solidarność z Centa-. Kom. Demokr. 
i getowuść do współdziałania wyraziło Zjedno­
czenie Mieszczańs-ińe, niedawno utw orzona or- 
ganizacya, o froncie antyrosyjskim , stojąca na

*) Pomimo opóźnienia w doręczeniu -asm t-e-j ko- 
respondemcyi, co już jest w stosunlmoh cbeenyeh 
rzeczą oeuchrcnną, nie traci ona, ze względu na 
zawarte w niej informa-eye, na aktualności. — ?rz.

Opraka lefjioraowa.
Otrzjnn-ujemy następującą odezwę do 

społeczeństwa p-Takiego:
Uchwałą Naez. Kom. Naroaowego w Krakowie 

z dnia 30 kwietnia br. jyyńanowiuno ntwiorzyć De- 
pairiaiment Opieki N. K. N. ZadaniŁ-m tego departa­
mentu jest uporządkować i col-o-wo pop.rowa-dzić te 
wszystkie działania opieki legionowej, które już 
iotn-i&ją i nowe takie działanir. rozpocząć.

Związki, służące celoru opiAu legionowej, są już 
od roku przeszło i w P ols te  i na o-bczyźaie. Dzięki 
poświęceniu i -sercom naszy-cii polskich pań, po­
wstają więc-z, jaK szeroka Polska, nowe stowarzy­
szenia, nowe Ligi kobiet, tyrm władnie pat-ryotyes- 
ny-ią i mił-o-sif rnyra oskl-ane .pracaui. I gdy przy 
kitjńcu drugiego już roku bohaterskich bojów listy 
tych legiont.to-w, 00 o-puteić nwirbeli szeregi, już 
tysiące obejmują ns-awiek, staje -przed naw-dem — 
t.y-m saanyca, co pamiętał- o weteranach dawnych 
naazye-h zorojnych wysiłków i ODacz-a wciąż jeszcze 
opieką tych z r„ 1863 i 1864, co pomiocy pot-(ize,bii- 
ją _  staje przód narodem polskim tak Sw.iętj' obo­
wiązek do spe-tmema, taki obszerny zakres zadań 
opieki i pomocy dla tych, c-o ochotarfezej słuihy 
-polskiego żołnierza już da,'ej pehiić cie mogą, że 
już dla dobra i powagi sam^-go cteie-bi opieki nie 
można df-użej działać jw nopsi w rotzproszeuiu.

AV-sz3'9tkie prace opiakiuicze, c-ała lergi-dno-wa do­
broczynność, jeżaii nie caik-owcle zjoiln-oczoną, to 
pr-y-inaj-Hiniej wc wspólny plan ujętą, uipo-r.ządko- 
w-aną być powinna. Inaczej mairn-ować się może 
łub nie dt»ść celmwo być używaną ofiara a pomoc 
społec-zeń-stwia. DepaUament c(«-tfu N. K. N., ro-z- 
poc.zynając jako taki swą d-iLalalność, zwraca się 
niriejsztan do wszyat.kit-h stowarzyszeń -opieki le­
gionowej do -wszystkich Lig kobiet, do zarządów 
fuinduszó-w wdów i sierót po legionistach, do z;o 
rządów schronisk i przytmfliów hgion-c-wyth i do 
w-szŷ otkiciłi ty-oh, co na jakiekolwiek c&ie opieki łe- 
gion-owej gTO-inadzą fundusze, zwra-ca się do wszyst­
kich z prośbą o ścisłe odtąd w-apóldziałani-o. Na ra­
zie u-r.rd.3za departament wszystkie -te stowarzysze­
nia' -o podanie adresów ewych zarządów, zakresu 
działania, wykazu raz-porządzainy^ch tenduszów 
wraz. sprawozdań z dodydhczaBOWlęj działalności. 
Departament opieki N. K. N. nie dąży do anspeinego 
>bjęcia c-ałcj akcyi i w^zysf-kiołi funduszó-w. Te na

uadoilnieni. I n-iech płynie ofiarny grosz pod jednym 
tylko tytułom: „Na ogolne cele opieki do rozpo­
rządzenia deipartamoutu opinki N. IŁ N.“. Nie jeat 
.poźądanem oanadzanie ściślejszymłi tytiułów dat­
ków. Na wdowy i, sieroty po legionkta-ch nie tek 
wielki eh potrzeba funduszów. W Legionadi ba,rdzo 
młodzi przeważnie ż-olnierze. Natomiast na inwali­
dów, na po.męc dla sopera/rbitr-owanych, na spra­
wienie cywilnych ubrań, na pcmoo przy kończeniu 
studyów, na utrzymanie aż do chwali wyszukania 
oupowtednich eajęć zarobkowych, na te  cele wiel 
kich sum potrzeba.

VTięe do* spotęgowanej oliaruiosai na cele tak 
każdemu polskiemu sercu drogie „do -roizporząidze- 
ai-a aepartamentu opieka N. K. N.“ wzywamy cale 
społeczeństwu pofce-ie.

W K r a k o w i e ,  iuóa. 20 czeitwoa 1916 r.
Prezes N. K. N : " ' Wiceprezes N. K. N.: '  

Biliński. Jaworski.

Cel om uregulowania nakładu prosimy 
o możliwie na; -iśniejsze nadsyłanie pre­
numeraty. .

Warunki prenumeraty w nagłówku dzien­
nika. ;

&

cele opiciii przeznacŁcne fundusze, -które iwprost N.
K. N.- będą pcwiera-one, będ? osobno adniiaiaLPO- 
wmne i w myśl woli .ofiarodawców, pod kontro-ią 
publiczną- używnine; te jednak fundusze, które poza:
N. K. N., pw.ez różne stowńtrjjisizcnia -są zbierane 
i u-żyw-ane, nioszą bj'ć uwidaczniane ii w/ -rachun­
kach Dcpartemeniu Opieki, o sp-oso-bao ich użycia 
-musi Departament -wiedzieć.

Do zakresu ćKiakunia d -parteme-n-t-u opieki N. K.
N. lia-leżcć' będzio opiekli nad Hiwaij-dacni legiono­
wymi i nad tymi legionistami, 00 jako <ło daiszej 
służby bojowej cie-zd-olni, zostali już zwoiiffieni i 
•cywilne mają przywdziać ubrania, orazz nad wdo­
wami i' -gierotami po leglo-nist-acih. Dpicłia natomiast 
na.il ra-nnymi i chorymi, leczącymi «a.ę jCe/zeize w szpi- 
-taiach -i sanatoiyach, pozostaje nadał w zakre-h. 
dzŁalaó departamontu wojsko-w ago N. E. N., który 
nie -może się zrzekać ciągłości MC-sun-ków z  tymi, 
co 70 powrocie do zdrowia na front bojuwy muszą 
jeazcze {Kjwrócić.

Za-rćiu departament opieka będzie .mógł, po zebra 
nui dat szcz-egół-oiwyoli c-o do działających na pulu 
opteki lcgion-owej stowarzyszeń, zw-oteć dełega-eye 
tychże stowarzyiszeń na wspólne narady w spra­
wach opieki do Kr ikowa i eanim dokładny obraz 
i  łęgo, co jtrl zro.bio-n.-o, i tych -zadań, które do pod- 
jęcoa pozostają, -będzie można naszkicować i pro­
gram wsipółnjj działalności na przyszłość ułożyć,
»wi.-ca się departament opield do apołeeizeństwa 
p-oldcicgo a wezwaniom do daiswj na te  cole 
zwiększonej jeszcze otiarmośd.

Wielka i^ojna, doa nas święta wojna wyzwoleń- 
oza, nieskończona jesz-ozu. Więc przyby ć  -<± 
co cali się oddawszy w ofierze, wracają jako do 
dalszej służby bojowej niezdolni. Dokładne oblicze­
nie zapotrzebowania funduszów dopiero po wojnie 
gdy lista potrzebujących opieki lub pomocy będzie 
;zan'kiniętap, będzie można zestawić. Na razie wiemy 
tyle, -żo potrzeby roeną w dąż i że hard-ao w-ielkieh 
już funduszów nam potrzeba. Więc niech się otwo­
rzą serca poMeie. Niech się -zwiększy ofiarność.
Niech płynie szerzej, niż dotąd, grota na pomoc dla 
tych bohaterów, 00 walkę zbrojną porzucić już 
musieli, a w ogiottanej większości d.o pokojowej,,.... 
pracy -w Polsce i dla Polski znakomicie mogą być de i bromu,

Kraków, 27 czerwca.
Rocznica zbrodni w Sarajewie. Jutro przypada 

druga rocznica zamordowania przez spiskowców 
serbskich w Sarajewie austryackiej pary areyksią- 
żęeoj: następcy tronu Franciszka Ferdynanda
wraz z małżonką. Z tego powodu młodzież szkół 
średnich w Krakowie będzie zwolniona od nauki, 
natemiast weźmfp 1 zbiorowo udział w nabożeń­
stwach żałobnych.

Z teatru miejskiego. Dzisiaj wystawia nasza ope­
ra melodyjny utwór Roberta Planąueit.a »Dzwony 

Corneville«, który ma juz ustaloną, sławę, a w 
dawniejszych repertoaraeh zajmował zawsze po­
czesne miejsce. Premierę dzisiejszą przygotowano 
bardzo starannie, biorą w niej udział najwybitniej­
sze siły naszej., młodej opery z pp. L. Jaworzyń­
ską, J. Nowakowską, A. Walewską, St. Zathcy’em, 
A. Isukowiez.em i H. Mullerem na czele. W akcie 
czwartym pp. Stanisław i Auela Sachs wy Konają 
taniec baletowy.

Dzwony z Comevi]le« powtórzono będą we 
czwartek i sobotę.

Gmach teatru kinowego wraz z całą realnością 
przy ulicy Rajskiej przeszedł z rąk dotychczaso­
wego właściciela p. Targowskiego na własność 
gminy miasta Krakowa w drodze kupna. -‘Gmina 
ma zamiar budynek teatru ludowego rozszerzyć 
i poczyń odpowiednie adaptacye.

Z teatru ludo-wfgo »Ogniem i mieczem* IT. Sien­
kiewicza, którą to sztukę nasza, druga scena ode­
gra w nadchodzący czwartek dnia 29 b. m. na uio- 
czystym wieczorze, składa się z sześciu obrazów: 
I. Wybuch rebelii. II. Narada u Chmielnickiego. 
III. Porwanie Heleny. IV. Helena w niewoli. V. Złe 
wieści ze Zbaraża. VI. Krói swmtem.

Przedstawienie poprzedzi przemówienie dyre­
ktora teatru T. Konuw.yńskiego. j

Bohaterka kinematografu, słj nna z piękności 
artystka filmowa Henny Porten, bawi w Krakowie- 
od dni kilku, sprowadzona tu przez konsoreyumj 
przedsiębiorców dla jeelow dokonania wielkiego j 
obrazu wojennego, rozgrywającego się częściowo j 
w Krakowie, pod tytułem: »Przełamanie frontu
pod Gorlieami«.

Z uniwersytetu. P. Tadeusz L u k a  s, kandydat 
adwokacki z Oświęcimia, rodem z Krakowa, otrzy­
ma! w uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

Kursa dla kobiet ira. dra A. Baranieckiego, Dnia 
28 b. m., to jest we środę, w południe zostanie 0- 
twartą doroczna wystawa prac uczenie wydziału 
artystycznego. Wystawa będzie obejmowała pra­
ce uczenie profesorów: Gr imatyka-Ostrowskiej, 
Ryckter-Janowskiej, Puszeta i P. Stachiewicza,

■Wystawa będzie otwartą przez czwartek, piątek 
i sobotę w godzinach od 10 rano do 5 po południu 
w lokalu przy ulicy Karmel’ ekiej L. 32, II. piętro.

Krakowskie Towarzy°two lekarskie. We środę, 
dnia 28 b. m., odbędzie się o godzinie 6 wieczorem 
w sali 'Towarzystwa przy ulicy Radziwlłłowskiej j 

4 posiedzenie Towarzyatwa, na którem profesor! 
dr K. L e w k o w i c z  wygłosi odczyt: 2O lecze­
nia nagminnego zapalenia opon dokomorowemi 
i namózgowemi wstrzykiwaulami surowdey sw/oi- 
stej«.

Wykład o chorobach wenerycznych dla słucha­
czy uniwersytetu (mężczyzn) wydziału prawnicze­
go i filozoficznego poci tytułem: ^Istota i.-znaczcnie
chorób wenerycznych* wygłosi profesor dr Wła- 
djrsław R e i s s  we wtorek, dnia 27 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem, w Collegium novum, sala Nr 6.2 
na l i  piętrze.

Nadużycia stemplowe. Dyrekcye szkół średnich 
użalają się, że w niektórych trafikach od uczniów, 
kupujących stemple na świadectwa szkolne, żąda- 
ją,oprócz 30 h nalo-żytości, .jesżfezo 3 h za sprzedaż. 
W sprawę tę winny wgląd.nąć władze skarbowe 

nadużycie ukrócić.

I

Szczawnica, 24 czerwca. (Sezon kąpielowy). 
Prawdopodobnie wskutek ‘ bardzo niesprzyjającej 
pogody, niezwykle — jak na czerwiec — chło­
dnych dni i deszczów, tegoroczny sezon letni w 
Szczawnicy znacznie się opóźnił. Dopiero w osta­
tnich dniach spotyka się coraz wiecej osób przy 
źródłach, a zwłaszcza *Józefince«, jako toż w par­
ku zakładowym. Nazwa .»park zakładowy* może 
niewłaściwa, gdyż istotnie cały zakład zdrojowy 
jest .prześlicznym, oraz dobrze utrzymanym par­
kiem. A zapowiadał się ten sezon bardzo dobrze. 
Zgłoszeń, zamówień mieszkań, byłe od kwietnia 
więcej, niż w latach ostatnich — przedwojennych. 
I nic dziwnego! Szczawnica., jako pierwszorzędne, 
światowej sławy zdrojowisko, a zarazem znakomi­
te uzdrowisko klimatyczne, prawie zupełnie zasło­
nięte od wiatrów, była niegdyś w lecie punktem 
zbornym -^śmietanki" polskiego towarzystwa. — 
A byiy to czasy, gdy do tej Szczawnicy jechało się 
końmi z Krakowa, Bochni, Tarnowa. Późniejsza 
właścicielka, Akademia Umiejętności, zaniedbała 
to zdrojowisko i przyczyniła się do jego upadku. 
Ale pozostało prześliczne położenie i słynne wody 
i .in. r dne, szczawy słono-alkaliczne z dużą zawar­
tością bezwodnika węglowego, a nadto niektóre, 
jak -Magdalena* ze znaczną ilością związków jo- 

Co za obfitość i rozmaitość wskazań

leczniczych dla takich wód! Z lekarzy dotąd or­
dynują tu: dr S t a c h i e w i c z ze Lwowa, i dr 
R e g i e c, znany lekarz zdrojowy z Rymanowa.

Z Krynicy donoszą nam: Kierownictwo teatru
letniego, jak w latach przedwojennych, powierzy 
la djTekcya zakładu krynickiego dyrektorowi Dan- 
temu Baranowskiemu. Sezon teatralny rozpocznie 
się w pierwszych dniach lipca. Dyrektor Baranow­
ski w tym celu uzupełnił swój zgrany zespół szere­
giem- sił z teatru krakowskiego i lwowskiego.

Egzamin dojrzałości w gintnazyum reainesn T. 
S. L. w Białej odhj'1 się w dniach 9 i 10 czerwca 
-br. po-,d przewódnierwem krajowego inspektora 
szkół dra Karola O p u s -/. y ń s k i o ig o. Świade­
ctwo dojrzałości otrzymali: Fijak Ja-n (z odz,n.),
Hess Ana-rzej, Kat,z Władysław (z odzn.), Łukoś 
Jaot, Ohli Maryan, Re&uicek Eugeniusz, Sta jer Zy­
gmunt (z odzn.), Szczepański KanimieiK (z odzn.). 
Nie retproioowano żadnego * Wcześniejsze świade­
ctwa dojrzałości -otrzymali powołani do pospoli­
tego ruszenia: Adamczyk Stanisław, Baiśeik Sta­
nisław, Górny Anto-nl, Łuszczak Józef, Mielnicki 
Stanisław, Procne-r Józef (z odizn.), Sa-blik Franci­
szek

Egzamin d-oj żałości uczniów oa-etziału gimnazy- 
alnogo, utworzonego -przy gśmuaizyum r-eainem T. 
K  L„ w Białej -odbył się w dniach 8 i 9 czerwca br. 
przed c. k. kemisyą egzaminacyjną w Białej, świa­
dectwo dojrzałośoi otrzymali: Grodizdcki Zygmunt, 
.Krzy&moiw9ki Je.rzy, Lhotska Mieozysława, Łado- 
mirski AVładyslaw, Kiniofti Stamishiw, Omśtein 
Staimslaw (a odzn.), Potencki Władysław (z odzn.),* 
Węglarz Stefan (z odzn.), Szmigielski Stanisław 
(eks-t.), Kue-huel Orkar (clŁ5t)j‘, Skrociku Zofia (ekst.) 
Wcześnlojszy egzamin dojrzałości złożył pow/ołany 
do pofpoljtag'c l-us/zenia Sk-war-ocyńskł Lu-dwik.

Przeciw ukrywania zapasów cukru i soli we 
Lwowie. Jak  wiadomo, [nsed kilku dniami okazał 
.się we Lwowie nagle brak cukru i soli. Na fakt ten 
zwróciły uwagę władzo wojskowe i postanowiły 
przeprowadzić rewizyę w niektórych sklepach i 
handlach. Na polecenie komendy miasta przepro­
wadzili urzędnicy policyjni tę rewizyo, która wy­
kazała, że wielu handlarzy istotnie pochowało cu- 
Kisr i sól. Stwarzających sztuczny brak artyku­
łów żywnościowych pociągnięto od odpowiedzial­
ności, zwłaszcza, żo prócz cukru i soii, znaleziono 
u niektórych wiele innych ukrytych produktów.

Za lichwę żywnościową aresztowano Izraela 
TsTera Miesera, kupca, zamieszkałego p.zy ulicy 
Szpitalnej. Nagromadził on mnóstwo towarów w 
celu podbijania cen. _

M>ęsc potaniało — we Lwowie. Na sobotniem 
posiedzeniu miejskiego lwowskiego komitetu apro- 
wizaeyjnego postanowiono zniżyć cenę wszystkich 
gatunków mięsa o d 40 do 60 h a 1 e r  z y  n a  k i ­
l o g r a m i e .  Z n i ż o n o  również odpowie­
dnio c e n ę  w y r o b ó w  m a s a r s k i c h. Go­
ny obowiązywać będą od przyszłego tygodnicteyj

Ż  M ę s t w a  Palsfdiga,
Ułatwienie dla ludności pasu granicznego. Ge-

nerał-gubernator Karol K u k  wydal następujące 
rozporządzenie:

Paraf tanom powiatów granicznych, których pa­
rafie z jednego okręgu okupacyjnego wchodzą w 
drugi, należy udzielać-- przepustek, przewidzianych 
w rozporządzeniu gen.-gub. wojskowego z-29 gru 
dnia 1915 roku. przepustki te mogą-być wysta­
wiane na przeciąg trzech miesięcy. Duchownych, 
którzy udaja się Jo chorych z Przenajświętszym 
Sakramentem, na.lcży przepuszczać bez przepustek 
we dnie i w nocy. Orszaki pogrzebowe, składające 
się z karawanu, duchownego, niosącego ki/.yż, 
sługi kościelnego i bliższych krewnych', należy 
przepuszczać bez uprzedniego pozwolefaa i bez 
przepustek. ‘ ,

Konkurs na posady nauczycielskie w Królestwie 
Boiskiem. C. i k. komenda obwodowa w Radomiu 
ogłasza konkurs celęTfi obsadzenia kilkudziesięciu 
posad nauczycielskich w szkołach elementarnych 
swojego okręgu. Petenci winni wykazać się ukoń­
czeniom seminaryum nauczycielskiego z językiem 
wykładowym polskim, lub świadectwem z ukoń­
czenia kursu pedagogicznego, urządzonego w bie­
żącym roku szkolnym przez c. i k. generalne gu­
bernatorstwo w Lublinie i w kilku v iąkszyeh mia­
stach Polski, okupowanej przez austro-węg-mrskie 
wojska, lub wreszcie jurnymi dowodami uzdolnie­
nia i należytego przygotowania do piastowania za­
wodu nauczycielskiego w szkołach elementarnych.

I)o każdej posady przywiązana jest płaca 900 K 
rocznie, mieszkanie w naturze, lub 20 procent, od 
tej płacy, jako dodatku na mieszkanie, nadto 
ewentualny dochód z gruntów, szkolnych, zniżki w 
kupnie drzewa opalowego i t. d.

Podania, zaopatrzone w marki..steinplpwe na 1 K 
50 h z dołączeniem do nich dowodów wyżej jwy- 
mienionych kwalifikacyj nauczycielskich, świa­
dectwa moralności, przebiegu życih (^curriculum 
vitae«) przedkładać należy wprost do inspektora 
szkolnego c. i k, komendy obwodowej w Radomiu 
do 1 sierpnia 1916 roku.

Przyjmowanie osób cywilnych do żandarmeryi 
na terenie okupacyjnym Królestwa. Zarząd, woj­
skowy •okupacyjny -ogłasza, że na mocy uzyskane­
go zezwolenia przyjmować będzie do -służby w

cy-

• utaj oznaczono opłatę wielco wj'górowaną. 20 li 
wobec 6 h, jakie pobierają większo miasta, n. p. 
Kielce.  ̂ Rogatkowe to wypuszczono w dzierżawę 
kilku żydom, którzy w niedzielę pobierają haracz 
ou dążących do kościoła parafialnego katolików. 
To też ludność okoliczna nosi się z zamiarem 710- 
czyniema starań u proboszcza, członka Rady miej 
sniej, by naprawiono to przeoczemo i otworzono 
dla mej choe w święto baryery rogatek. Ludność 
miejska też z rogatek mocno jest niuzadowolona, 
bo pływają one na podrożenie artykuiow sjiożyw- 
czych, a pc-nadto zmniejszy się obrót handlowy w 
sklepach i restauracyaeh, gdy zamiejscowi ograni­
czą swe dojazdy,

łbuuki minister w Krołesłwi ePolskiem. Z Wre- 
sławi,-, donoszą: Sekretarz państwa. II e l f f e r i c h  
K-izybył oi.egdaj do Katowic, udał się następnie do 
S o s n o w i c ,  dla zwiedzenia tamtejszego zarządu 
cywi nego, a potem odjechał do W a r s z a w y  

Pościg za bandytami na uneach miasta. »Kuryer 
Warszawski* donosi: We wtorek wieczorem ulicą 
I otersburoką na Pradze 6zło dwóch młodych męż­
czyzn. Miticyanei poznali w nich poszukiwanych 
bandytów i w zamiarze zaaresztowania ich za^zęB 
się . bliżać. wówczas bandy ci wydol-rli rewolwery 
i aciekjąc, strzelali za siebie do milicyantów. Na 
odgłos strzałów nadbiegli żołnierze i wspólnie z irw- 
licyantami ścigali' uciekających. Bandyci wpadli 
do zabudowania, ogrodzonego wysokim lnurem i tu 
zamierzali się bronić, ale zranieni, dostali się w rę­
ce ścigających Jeden ze schwytanych, 06-letni 
Z-ygmunt Piwoński, otrzymał rany postrzałowe w 
głowę, piersi i brzuch. IV stanie beznadziejnym od­
wieziono go do szpit da praskiego. Drugim, nie­
wiadomego nazwiska, ranionym w inlo, zaopieko­
wała się polieya kryminalna:

Egzefcucye w Włocławku. W dniu 15 b, m. roz­
strzelano we Włocławku skazanych na śmierć za 
bandytyzm: Walentego Zerbieńskicgo z Warsza­
wy i Jana Szmandziaka z Brześcia Kujawskiego.

Wyroki sądów potowych. Wyrokiem sądu poto­
wego w Witiszawie z dnia 19 czerwca 1916 roku 
zostali skazani na śmierć poddani rosyjscy: 1 ) bru 
karz Kazimierz Tomaszewski z \Ararszawy; 2) bru­
karz Władysław Kopczyński z Warszawy; 3) robo­
tnik Feliks Kalinowski i  Marynina i 4) brukarz 
Kazimierz Pasiowicz z Warszawy — którzy wbrew 
rozporządzeniom posiadali broń i nosili ją z sobą 
przy napadzie rabunkowym.

Wyrok wykonano w dniu 21 b. m. o godzinio 
8 zgina przez rozstrzelanie.

AVyrokiem sądu potowego z dnia 15 czerwca 
1916 roku skazani zostali poddani rosyjscy: 1) 
handlarz drzewa Joel Eppelbaum, 2) ekspedytor 
Szaja Freiman — za niedozwolony wywóz drzewa 
na 3.000, względnie 1.C0G marek grzywny; w rnzio 
niemożności- uiszczenia grzywny, każdy z oskarżo­
nych podlega karze więzienia, jeden dzień za ka­
żde 10 marek.
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żandarmeryi filistro-wę-giorskiej także oiscbj' 
wiine z pośród, .mieszkańców tereńu okupacyjnego. 
Jako warunek jirzyjęcia wymaganą jest: a) Zupeł­
na izd-olmość do służby wojennej, wiek £0 do 30 lat; 
b) nieskazitelne życie; c) znajomość języka p-ol-' 
skiego w słowie i piśmie, kandjulaci -ze zmaj-omo- 
ścią języka niemieckiego mają pierwszeństwo; d) 
stan wolny, lub bezdzietny wdowiec; e) zobowią­
zanie się najmniej 4 lata ezymiie służyć przy żan- 
darmeryi na obszarze okupowanym Polski. Nie­
pełnoletni, chcący dobrowolnie wstąpić do żandar- 
meiyi, -przedłożyć mają pisemne zezwolenie ojca 
lub opiekuna, poświadczone przez urząd gminny 
lub tuagistrat. -

Przyjęcie następuje najpierw na 6-miesięcy; po 
tej próbnej służbie nastąpi wcielenie do żandar­
meryi.

Wynagrodzenie dziennie wynosi prócz systemi- 
zowmnego etapowego rełuuim (obecnie 3 K 12 h) 
2 K 74 li żołdu i 1 K 20 h jako dodatek połowy.

Podobne warunk5 przyjęcia ogłoszono już da­
wniej odnośnie do straży skarbowej.

Sandomierz. (Nowo liceum. — Rogatki.). Za 
przyi ładuiu Radomia zawiązała się tu komisya 
oświatowa, która ma zamiar prowadzić szkolę fi­
lologiczną męską, liceum żeńskie imienia Konsty- 
tucyi 3 Maja, a w przyszłości może szkolę rze­
mieślniczą handlową, a  także czuwać nad niższem 
szkolnictwem. Zbiórka na biedne dzieci dala około 
1.000 K w mieście łącznie z tacą w kościele, więc 
sumę wcale okazałą.

Z innych spraw warto zanotować zaprowadzoną, 
świeżo opłatę rogatkową m. Sandomierza, co się 
zbiegło z lównoczesnem prawie zniesieniem takich 
samych opłat przez rząd okupacyjny w Warszawie.

Wieczór Mickiewiczowski w Moskwie. Z Moskwy 
donoszą: W teatrze kameralnym w .Moskwie gro­
no artystów polskich z pp. Brydzińskim i Osterwą 
na czele, urządza wieczory poezyi polskiej. Na 
wieczór składają się: »Dziady«, »Konvad Wallen­
rod* i inno. Największe wrażenie wywołuje odczy­
tanie »Mod!itwy pielgrzymów* i »Litanii Mickie­
wicza*. Na scenie ksiądz, klęcząc, odczytujo 2Li­
tanię*, a cała publiczność powtarza jej słowa. Pi­
sma moskiewskie zaznaczają, że ^Litania* wywie­
ra na publiczność olbrzymie wrażenie.

Teatr pcMd w Moskwie. Z Moskwy donoszą do 
„Kuryera Porannego11: Rozpoczęte dnia 2 marca 
pod dyrckcyą Krakowianina p. Arnolda Szyfma­
na przedstawienia dramatyczne polskie, dzięki do­
skonałemu zespołowi i doświadczonemu kierowni­
ctwu, cieszyły się Jużcm powodzeniem. ’ Było to 
tem trudnieiszem do osiągnięcia, że publiczność 
moskiewska, przyzwyczajona do wysokiej kultu­
ry teatralnej w słynnym teatrze Stanisławskiego, 
przykłada skalę wymagań wysoką.

Na picnyszem .przedstawieniu odegrano Fredro­
wską „Z-emstę za mur graniczny11 w obsadzie: pod- 
stolina p. Elsnerowa, Klara p. Kojiczewska, cze- 
śnik p. Szymański, MMczek p. Jaracz, Papkin p 
Fertner i Wacław p, Lenczewski. To przedstawie­
niu wj'woiywano dyr. Szyfmana.

Na drugie przedstawienib wybrano Słowackiego 
„Fantazcgo11, w któvym wybitne powodzenie mioli 
pp. Brydziński, Osterwa (rola tytułowa) i p. Star- 
ska. .Następnie poszła „Lila Weneda" z p. Larys- 
Pawińską, świetnie odtwarzającą tytułową, postać. 
Jako Gwinoua bardzo się podobała p. Mirska.

Przedstawienia zakończyły się dnia 13 b. m. wics» 
czorcm Mickiewiczowskim. Teatr gościł w t. zw. 
Sali teatru kameralnego.

Aresztowanie mordercy w Karwinie. Donosiliśmy' 
przed niedawnym czasem o tajemniczej zbrodni, 
popełnionej w dniu 16 maja b. r. w lasku pod Kar­
winą przez nieznanego sprawcę. Ofiarą zbrodni pa­
dła wówczas 1 1-letnia Marya StodczykówmL któ­
rą zbrodniarz w ohydny sposób, po spełnieniu 
gwałtu, udusił. Prowadzone energicznie przez żaii- 
darmeryę śledztwo na razie nie doprowadziło do- 
wykrycia zbrodniarza, dopiero w tych dniach przy­
padek dopomógł do tego. Towarzysząca krytycz.-,, 
nego dnia zamordowanej podczas przechadzki vjf 
lesio przyjaciółka 1 1 -Ietnia iStefania pŁiterówna,, 
która, napadnięta przez zbrodniarza, zdołała sia 
wyrwać i uciec — przechodząc w tych dmacli 
przez ulice Karwiny, rozpoznała wśród wychodzą­
cych ze sklepu dwóch górników, sprawcę napadu, 
w o sobice Antoniego Biatończyka, górnika. Bate* 
równa zaalarmowała natychmiast żandarmeryę^ 
która aresztowała obu górników. Przy konfronta- 
cyi Paterowna z taką stanowczością wskazała An 
taniego Biatończyka, jako sprawcę, źe nikt po­
czątkowo nic dawał wiary rozpaczliwym zapewnie­
niom Antoniego, o jego niewinności, zwłaszcza, 
gdy brat, Franciszek, zeznaniami swerni silnio go 
obciążył.

Tymczasem ścisłe śledztwo rzuciło całkiem urno 
światło na sprawę. Okazało się z zapi.-ków zarządu 
kopalni, że nie Antoni, alo Franciszek liiaiończyk 
nie byt krytycznego dnia na robocie, a sprzeczno 
jego tłomaczenia się w połączeniu z zeznaniami in­
nych świadków tak dalece potopiły go, żo, przy ci-, 
śnięty do muru, przyznał się do popełnienia zbro­
dni. I  w tem przyznaniu się jednak starał się zrzu­
cić z siebie winę morderstwa, twierdząc, żo dopu­
ści! się tylko defloracyi dziewczyny, związawszy, 
jej ręeo sznurkiem, ■ i>oczcin pozostawił ją w leś­
nym rowie. . Śmierć ofiary przypisuje przypadko­
wemu utonięciu w wodzie po jego odejściu (zwłoki 
znaleziono głową w wodzie, znajdującej się na 
dnie rowu). Fakt jednak, że sgkcya wykazała! 
śmierć przez uduszenie, że na szyi znaleziono wy­
raźne odciski palców mordercy, a zwłoki przykry­
te były kupą liści, zadaje kłam twierdzonioir. 
zbrodniarza i wykazuje ponad wszelką wątpliwość^ 
że mamy do czynienia 2 mordercą.
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Franciszek Białończyk urodzony jeet w roku tach krakowskich em. rotmistrza ułanów i sekre

1892, liczy zaitern dopiero lat 24. Stanie on za swą 
zbrodnię przed sądem polowym w Morawskiej 
Ostrawie. Antoniego Białończyka wypuszczono na 
wolność.

Apel Białorusinów. Z Wilna donoszą: Białoruski 
dziennik »Ronran« z okazyi kongresu uciemiężo­
nych hm ów Rosyi, obradującego w Lozam ie, 
zwraca się do żyjących w wolnych Stanach Zje­
dnoczonych Białorusinów z żądaniem, by objaśnili 
Amerykanów o beznadziejnej sytuacyi ujarzmione­
go w Rosyi ludu białoruskiego i wsparli go w wal­
ce o prawa postanawiania o sobie.

Deficyt kolei uagdadzkiej. Dzienniki berlińskie 
lonoszą, że budżet kolei bagdadzkiej za rok 1915 
wykazuje deficyt w kwocie 624.949 franków. — 
W roku poprzednim kolej ta przyniosła 408.878 
franków czystego dochodu.

Dżuma w Egipcie. Dzienniki holenderskie dono­
szą, że w całym Egipcie szerzy się w zastraszają­
cy sposób dżuma. Zestawienia statystyczne wyka- 
zują, źee w czasie od 1 stycznia r. b. do 15 maja 
r. b. zaszło w Egipcio 1.256 wypadków dżumy 
bubouowej. Epidemia objęła głównie miasta: Ale- 
ksanryę, Suez i port Said.

tarza Resursy obywatelside;.

Odznaczenie. „Wiener Ztg“ ogłasza: Strażnikowi 
skarbowemu w Galicy i Józefowi W o j t k o w o  wi  
nadaia naczelna kuinc-nda armii za nader waleczne 
zacnowanie się wobec nieprzyjaciela złoty medal 
waleczności.

Odznaczenie. Najwyższe rozporządzeni!' z dnia 
25 maja 1916 ogłasza: C. i k. nadporucznik 20 p. p. 
M i ł o s ł a w  N a p r s t e k  odznaczony został w u- 
znaniu zasług wybornej służby podczas wojuy 
krzyżem honorowym 11. klasy z dekoracyą wo­
jenną. 4081

Odznaczenia w Legionach. »Dziennik rozporzą­
dzeń c. k. Obrony krajowej* z dnia 21 czerwca 
1916 roku Nr 89 ogłasza między innerni następują­
ce odznaczenia w grupie Legionów polskich w u- 
znaniu mężnego zachowania się w obliczu nie­
przyjaciela.

Srebrny medal waleczności T. klasy: oficer B.
Ostrowski, podoficer Włodzimierz .Jareń, obaj z 4 
pułku piochory: podoficer Wl. Waligóra, podoficer 
K. Jurczyński i legioniści: L. Ast, M. Lipszyc, M. 
Packeiski, L. Malinowski, F. Werner, Stefan Wo­
sik. wszyscy z 5 pułku piechoty-: oficer J. Merak, 
ofio°r W Wolski, oficer J. Skrzyński, oficer K. 
Gwiazdomor&ki (t); zastępcy plutonowych: J. St. 
Dmytruk, A. Jabłoński (t), WŁ  Godlewski (t); 
podoficerowie: St. Targowski, J. H. Ifodorowski, 
Er. Jagielski, F. K&iążkiewicz (f), J. Wojciechow­
ski; legionińdi: W. Rlimunt, T. Karwasieeki, M. 
Piołunkowski, J. Pogan, wszyscy z 6 p tiku pie­
choty; podoficerowie; St. Kwiatkowski i J. Klei- 
ber. obaj z 1 pułku artyleryi.

Srebrny medal waleczności II. klasy: podofice­
rowie: B. Fiachciński, M. Podoski, R. Zanowiak, 
J. Piątkowski (t) i legionista J. Hrycko, wszyscy 
z 4 pułku piechoty; podoficerowie: Fr. Buda, Fr 
Dobrzański, K. Fischer, W’. Hagemajer, R. Ostrow­
ski, St. Pawłowski, J. Żyła; legioniści: Fr. Lurski, 
H. Strzelbicki i W. Kaiser, wszyscy z 5 pułku pie­
choty; oficerowie: J. Merak, L Ruobcnbauer, M. 
Goszyński; zastępcy plutonowych: J. Rożi iecki, 
K. Bogaczowi oz, Fr. W łodek,' W. Sosnowski, W. 
Nowak, W. Kwarciński; podoficerowie: Wł. Sydor, 
IY1. Zygmunt, R. Czarnocki, A. Mróz, L. Żurkie- 
wicz, R. Leszczyński, Fr. Tuziak, K. Herbert, M. 
Kwaśniewski; legioniści: W. Markociński, M. Korn- 
berg, J. Burski, W. Smutny, A. Orzuk, J. Greclio- 
wiez (f), J. Gefrer, A. Aldon i E. Jarema, wszyscy 
i 6 pułku piechbly; zast. plut. W. Kiliński, oficer 
L Morawski; podoficerowie: E. Gąslawski, W.
Siems, Vv. Pless, J. Beauram, H. Kosterzyca i le-

Z gńiiuazyuin drów Lewickich. Egzamin wstęp­
ny eto kil. I. w gimnszyum drów Lewickich, ulica 
Francisr-krliaka 1. 1 , odbędzie »ię jeszcze dodatko­
wo dnia 5 lipca o godz. 9 rano.

Z a j ę c i a  w a k a c y j n e ,  obejmujące pogadan­
ki, gry, gimnastykę, pracę w ogrodzie, rj simki i 
wycieczki dla swych uczeniej .opędzających waka- 
cye w Krakowie, urządza izaklad uaukowo-wyeho- 
wawczy Lewickich. Zgłoszenia pfnzyjm.uje się do 3 
lipca w eodrinach przedpolauniowych p.zy ul. 
Franciszkańskiej 1 .

S K Ł A D K I
złożyli w  Administracyi ..Nowej Reformy11:

Na ceic oświatowe Chełmszczyzny: A. D. 5 K.
Na fundusz wdów i sierot po legionistach. Dr Stan. 

Rełcikowski 20 K zam iast wieńca na t-rumnę dra Fe­
liksa Cseszmika; kadet E. S, 10 K ; Mary a Chrżowa, 
skarbniczka T: S. L. 98 K 41 h, zebrane ze sprze­
daży odznak w rocznicę oswobodzę..ja R rakow ca; Li­
ga kobiet N. K. N. w Cbodorowie 7 K 35 h; za pośre­
dnictwem Henryka P okery  podoficerowie i szerego­
wcy piekarni korpusowej Dr 8 53 K, a mimnwioip; 
Szczurek 4 K . Pottera  i Chęciński po 3 K, W ołek, 
Ja s trzęb sk i, Jaefołek, Cholewa, KapeJak, Rosenfcid, 
P ieprzyk, łlatagarda i Leśniewski po 2 K, Kcttsz, 
lirenner, Sieradzki, Lesmowsłó A., Malinowski, Gra­
bowski, W ojdyła, Szwagrzik, K ośnidek, Sowa, D en ­
ko, Bogdan. W all, CuąK Zdziebko, Cieśla, Kwał,. Mu­
cha, Sediak, Sikora, W ójtach, Rator, Skóra, Ftendurh 
i .Gabaj po 1 K ; robotnice fabr. tu tek  ,,Noris“ 16 K 
zam iast kw iatów  w dsipu imienin swego praco­
daw cy.

Na Samarytanina polskiego: Za pośredn. nauczy­
cielki Natalii' Jaroszew skkj młodzież szkolna w Na­
rolu 11 K i Cecylia Guiiterek 2 K ,

Na Dom sierocy pod zarządem Ligi kobiet: Z oka­
zyi imienin p. W ładysław y Hatiićht, prezesowej Stow. 
urzędniczek pocztowych, koleżanki icj 75 K.

Na Czerwony K rzyż: Jakóbow ie Judkiewiczowie 
40 K w pierwszą hoicsną rocznicę śmierci ukochane­
go syna. W itolda; Izydorowie Juddow ie 1 5 K. zam iast 
w ieńca w rocznicę śmierci W itolda JudlPewicza.

Eepertoai teatru miejskiego w Krakowie 
• im. Jul. Słowackiego.

• W e w to rek , d n ia  27 b. m .: i  D zw ony z O om e- 
vill8«, opora  kom iczna,

W o czw artek , d n ia  29 b, m . | ^D zw ony  z C om e- 
v ille«.

W  sobo tę , d n ia  1 lip ca : ^D zw o n y  z C orneviIle«.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W e środę , d n ia  28 b. m .: »D ookola mił<7ści«.
W e c zw artek , d n ia  29 b. m ., po p o łudn iu : »Gej-

rtonista WŁ Pająk, wszyscy z 1 pułku artyleryi: wieczorem: >Ogniem i mieczem*. Uroczysty
wieczór, poświęcony Henrykowi Sienkiewiczowi.

W piątek, dnia 30 b. vn.: »Dookola miłości*.
podoficer St. Sieczka z kompanii saperów.

Branżowy medad waleczności otrzymali: podofi­
cerowie A. Bożejko, T. Ziefeftka, J. Ziólkowsld, S. 
Urban i legionista E. Zcmbrznski, -wszyscy z 4 pp.; 
poJoficerowie J. Boruch i M Janicki, obydwaj z y 
(ją.; podoficerowie J. Kordys, E. rM-atysluewic.z, St. 
Węgiel, J. Ka-zloii, J. Krzyżanowski, M. Sroka, J. 
Smolak. J. Burc/yk; legioniści T. Maraimaiio-s, St. 
Ra róg, E. Kacprzycki, T. Święcicki, J. Kowalski, 
T. Husakowcki, J. 'Kąkolewski, M. Krupiński, J.
Lema, Fr. Nowak, J. KKng, Stef. Bukowski i St.
Dygu], wszyscy z 6 pp.; plutonowi: St. .Kiuenstler, 
Andrzej Wilk; podidioerowic: J  FieJd-orf, A. Gold- 
fringer, E. Mięsowic?., E. r^ch, F. Laodiau, A.
A1*i-;h*g- I. Lciture, Wł. Gąsior, J. Szymiufeki, T.
Dyńko, Stef. Kowalik. A. Cicimirski, B. Baudaiwki, 
St. Piotrowski, J- Wilczyna iii, B. Szydło, Stef. 
Wojtowicz, Stan. Wojtowicz, T. FloreckL J. Słofoo- 
vvio«: logioniści: J. Grzęzło, J. Eerindin, L. Cii V, 
T. Kiełbasa, K Kuś, M. KPmiarkioiwałJj, B. Mueslan- 
ka, Ft. Santnn, A. Tomaszew&ki, J. SedMński, J. 
Paifco >zka, A. P; (peć, Wł. Stamafe, K. Ałeksiewicz, 
r . Bogacki, R. Branławicz, K. Dabrostuóski, J. 
Garhusiiie'1 i, Fr. Krakinrek, P. Majewski, L. Mała- 
cliowsld, J. Sahidii. J. Sapota, A. Śpiewak, W. Za­
wadzki, A. iloffmann, Fr. Konior, St. KiOwiaisln, T. 
Kuśnjkzek. J. Mieko, T. Olszewski, Wł. Paffi-endor- 
fer, Stof. Tomaszewski, A. WałczyiWlrt, P. AYide- 
ryński, L. Dzi/nbla, T. Kusa!iovc?ki, Fr. Mikołaj­
czyk, J. Porzaiyński, Fr. Złrijowski, J. Zydoil^slri, 
T. Dynoiwsiki, J. II.'..i-udrzlglŁ, Fr. Kuźnia, St Kulig, 
A. Kleiner, Stef. Juraszek,. Fr. Jaóżąb, Fr. Ilawli- 
caak, Fr. Harasymowicz, M. Ur iiliclniłiowsk;, M. 
Mrocsko, m: Nowotny , A PinkiiB, A. Rusiński, J. 
iSoredyński; T. Scńkowski, L. SoEAsld, L. Suder; 
J. gurtnan, W. Szezytnieki, St. Tiomec-ki, A. Więe-

>3

* Sztuczny lód dla konserwowania środków spo­
żywczych. Gelein '/taipew-nicnia poi rzelwrycli .loóci 
ibdn sztucznego do konserwowania, środków spo­
żywczych w POTZO letniej utwOT.zy'ło tniirristcrEitjwo 
handlu w porozirnihjmiu I  iniirtist.eG-stwern s<pravz we­
wnętrznych gpeeysłną orga-nizacyę dla uj Cęgulowa.- 
nia wszystkich kwestyd, /.łączjonych * wytwarza^ 
ni&ipj 'maga-zyinowaniein i rozsyłką sztucznego liątki.

Starostwo w Krakowie zawiadomiło tabę han­
dlową i przemysłową, iż gminy, zakłady7 •l&ćzniiczc. 
■związ.ki ąprowizocyrjne oraz u.ne przedsiębiorstwa., 
Łajmi.jąoe eię wytwarzaniem, o na  gazy nowaiuicdn 1 i» 
przcwożcnrGni, środków są;oży~wc,zych zrwrócłe się 
mogą w sprawie (poboru lodu sztucznego do nowej 
organizacji pud adrosom: Komun:ssion fiir <łie Ver- 
sorgung mit Kuinstsis, Wian XX PasetitStetrasse 715.

# Podwyższenie cplai konsunicyinyeh on spiry­
tusu i wódki w Królestwie Polski em. Geoicrałne 
guberiratOTStw^o wojskowe w7 Lubkure zarządziło 
w myśl roziporząclz&iiia naczelnego wodza „nnii, od 
wszystkich spirytusów i wódek, anajdiujących się 
w drdu 15 maja 1910 w kraju okupowanym, które 
przeszły w w,olny obrót i 'znowu przoizaacsone są 
do sprzedaży, z wyjątkiem nabytych przez Zarząd 
MTijMrowy, dodatkową opłatę konsumcyjną w wy- 
aokńści 12  kop^rjek w rtocie od jednego stopnia 
wiadroiwogo alkoholu. Zwolnione od opłaty dodat­
kowej są prócz zapasów Zarządu wojskowego, 3a- 
paśy -sprzodawców tudzież Oisób prywatnych, o tle 
iisie przekraczain dwócli litrów. Osoby obowiązane

jrow&ki, J. Wi.ikos, J. Wójcik, J. Zięba, Wł. P » . 'J 0 zgłoszenia, zgłosić maja zeupasy spinitusu, wó- 
.woskrcwicz, J. Poęńel, T. Senink, K. Ycii-tize, J. Wy­
dra, K. Zeyde.1, Wł. Zbyrudorwski," M. Zyłber i T.
Zósłaowiśź, •wszyscy z 1 p. asrt.; Z. Lewandwsfci,
A. &tyrski, M. Dalłtowslri, PT. 'Smarzvń=.ki, J. Kę- 
d'ziecski, A. Kucharski, M. Gadomski, M. Stochełskił 
W. Małoniocłd, M. Ryniec, J. Babiarz, A. Walczak, 
E. Kupść i Mr 'Nitóźwidź, -wszyscy  ̂z .kompan® sa­
perów.

Ku polu chwały. Ignacy P i o t r o w i c z ,  inży-
m ęr g ó rn iczy , po rucz-iK  reze rw o w y  10 b a ta lio n u  ^  ^  sub6k r vpCj i  z łożony  rr 
saperów , n azn aczo n y  sreb rn y m  m edalem  w aleez- 5 K za lo j  ro z<.zialo.
noaci tU  k i t® 7 i w o jskow ym  krzyżem  zasług i III. . , • ,  .. w J L . ln -  o u
klasy z dekoracyą wojenną, zginął na południo­
wym terenie wojny w dniu 10 marca, przeżywszy 
lat 20. Zmarły, kochany przez kolegów’ i znajo-

(iek i wyrobów wódcz-anych wedle stanu z 15 ma­
ja 1916 , we właściwym c. i k. Oddziale straży 
skarbowej, poczerni władze obadają zgłoszO'ne, za­
pasy i 'Oblezą dodatkowe opłaty.

* Subskrypcya na lesy Czerwonego Krzyża. Fi­
lia B a n k u  k r a j o w e g o  w Krakowie przyjmu­
je subskrypcję na losy austryackiego Czerwonego 
Krzyża w*dińach od 27 czerwca do 10 lipca b. r. 
w zwykłych godzinach urzędowych. Cena sub­
skrypcyjna losu nominalnej wartości 20 K wynosi

ma być zadatek 
Losowania od­

bywać się będą 4, 3, względnie 2 razy roezme w lar 
tateh od 19tS do 1956 roku z głównemi wygrane- 
mi koron 560.000, 300.000, 200.000, 150.000 
100.000, i i  wielką ilością mniejszych wygranych.

m cli 'da z;det cfcaiairterL, ceniony przez pirselozo- !jvjajmższa wygrana każdego losu wynosi zrazu 30
sumienność i poczucieW Ikoron i podnosi się w ciągu 40-letniego okresu umo- 

ukończył stimya w Akademii górni-;rzeilja do 48 koron. Pierwszo ciągnienie odbędzie
n y ch  za  wdedzę fachową, 
obowiązku,
czci w Leoben w roku poprzedzającym , .
po ozem był zajęty jakiś czas w kopalniach węgla ' \  rzea wzgiąd na C8l tej pożyczki losowej i do

skonało jej szanse, udział w subskrypeyi jest bar-

t-v
w ojuę,

w7 Lotaryngii i na Węgrzech. Powołany do służby 
wojskowej z początkiem wojny, szybko dosłuży!
się stopnia oficerskiego, a z chwilą wybuchu woj­
ny z Y/łochami, wysłany został na front karyntyj- 
ski, na którym też, porwany law iną w przepaść, 
zdała ocl ziemi ojczystej, życie swe położył. Ciało 
■ego znaleziono pod masami śniegu po upływie 
przeszło 2 miesięcy i pogrzebano uroczyście na 
wojennym cmentarzu koło Wolfsbacb w dniu 19 
maja. Nad grobem jego przemówił pułkownik, a 
najwyższa komenda armii złożyła na jego trumnio 
wojskowy krzyż zasługi z dekoracyą wojeuną.

Witold B o j a r s k i ,  6łucbacz wydziału rolni­
czego na uniwersytecie krakowskim, porucznik 
ułanów, ciężko ranny podczas ostatnich walk w 
Gaheyi, zmarł w szpitalu w Homonnie na Wę­
grzech. S. p. Witold bojarski, dwukrotnie odzna­
czony za waleczność, bvl synem znanego w ko-

1 listopada 1910 roku.

dzo polecenia godny. 4717

E l i l  l a H  S o  S g & K s o i t z R .
Z powodu 70-tej rocznicy uro­

dzin H. Sienkiewicza iks. biskup vVł. 
Bandurski wysiał do jubilata nastę­
pujące pismo:

Czcigodny Panie!
W dalekiej gościnnej ziemi, obchodzisz Czcigo­

dny Panie, dzień Twych urodsin. Niemałą dla o- 
gółu polskiego radością byłby obchód dnia tego 
w Ojczyźnie, gdybyś pomiędzy nami mógł być i 
na pracę rodaków Twych z blizka patrzyć.

Z tysiącem ludzi stykać się muszę w spełnianiu

obowiązków pasterskiego urzędu, a teraz czasu 
wojny zarówno z żołnierzami polskimi w poleskich 
okopach, jak z nieszczęśliwymi tułaczami i chory­
mi po szpitalach rozmawiać mi przychodzi, i dla­
tego wiem dobrze, naoczny niejako świadek du­
chowych potrzeb rodaków naszych, czem dla nich 
są Twe książki. Czytane aą tak żarliwie, z taką o- 
chotą i z taką radością, jakby były najżywszym 
napojom, od którego siła duszy zależy. Dla tych; 
co po szpitalach skazani na bezczynność, stwar 
rzasz najpożądańszy świat, którym rozkoszuje się 
stęskniona za domem, za Ojczyzną dusza, wyo­
braźnia przeahixlzi orzeźwiającą kąpiel siły i roz­
machu, zakazuje zwątpienia, przeczy beznadziej­
nemu smutkowi i uczy tię wierzyć w niespożytą 
moc narodu.

W okopach naszego narodowego wojska, w sze­
regach zmartwycbw&taljch Legionów Polskich, 
wrażenie całkiem jest inne, a jakże dobroczynne! 
Wiadomo Ci zapewne, że czytają Cię tam z zapa­
łem i nicnasyconem zajęciem. Młocij7m duszom, 
wierzącym w potęgę polskiego męstwa i zmar­
twychwstanie polskiej siły zbrojnej, potężny dech 
historyi, wiejący z kart Twoich ksiąg, był oży- 
wczam tchnieniem, którego potrzebowali w stru- 
pioszałoj atmosferze Europy, kiedy -— zdało się 
mtodym naszym, żc nikt- o nic!) się nie upomni, tyl­
ko chyba ich wiasny rycerski czyn.

Pom j-ślny  los zd a rzy ł, że m ogłem  z nim i p rzeży ć  
n ie jed n ą  chw ilę, bom  d w ak ro ć  p rzeb y w a! n a  V.li 
bo jow ym  Froncie i w ielu z nich d a rzy  m nie zupeł- 
nem  zaufan iem . W iem  p rzeto , że są  pom iędzy  nim i 
i K m icicow ie, ślepem  m ęstw em  w dzisie jszej w o j­
n ie  o p łaca jący  daw n ie jszą  i te raźn ie jszą  w o b e c ; 
sp raw  n a ro d u  obo ję tność , są i W o ło d y jo w scy  do 
o sta tn ieg o  tc h u  w iern i. Pocóż d a le ; ro zp ro w ad zać  j 
a n a lo g ie? . O żyw ia się d aw n a  ry c e rsk a  przesz łość , 
p rz y b ra n a  w nową. sza tę : w s iw y  m u n d u r „strze l- 
c a“ i „d ru ży n iaL a -1 i podnosi po lskość  n a  w yżynę, 
z k tó re j w id ać  d a lek ie  h o ry zo n ty : z ło tem  w olno­
ści o b lan y  św it, ju trzn ię  po lsk iego  n aro d u ... A 
choćbyśm y ludzie  śm ierte ln i i om ylni, c a łk o w ite ­
go  ziszczen ia  się p rag n ień  d o czek ać  nie m ogłi, 
p rzeży liśm y  je d n ą  chw ilę  gó rn ie  i  rad o śn ie , w ie­
rząc , że p ręd ze j czy  późn ie j ju t ro  ja śn ie jsze  za­
św ita  n a d  nam i!

T y ś  był, C zc igodny  P an ie , p o m c c ą  d la  żo łn ierzy , 
Tw o książk i —  ich  k siążką . P o zw alam  sobie  p o ­
d ziękę  z a  to  w k ró tk ie  u b rać  słow a, nie w spom i­
n a jąc  ca łk iem  w tej chw ili, g d y  w szystk ie  nasze  
m yśli O jczyźnie m u szą  p rzynależeć , o m jm h oso­
b is tych  uczuciach , k tó ro  żyw ię d la  w ie lk ie j i  n ie­
zas tąp io n e j p ra c y  W ielk iego  M istrza  słow a.

Ł a sk a  B oża i b łogosław ieństw o  N ieb ios n iech  
to w arzy szy  C zcigodnem u P a n u  na d a lsze j d rodze  
życia!

15 czerwca 1916.
Ks. biskup Władysław Bandurski.

pomija się żądanie kom pensacji w  każdym wy­
padku, a wym iana towarów ma być popierana 
o ile możności, jeżeli na to własne zapotrzebo­
wanie pozwala. Aby przeprowadzić tę umowę, 
k.oniecznem jest dla załatwienia obrotu tow a­
rami z Rumunią stworzyć speeyalną organiza- 
cyę, k tóraby  była powołana do uprawiania 
handlu. W W iedniu stworzono w  tym  celu au- 
stryackie Biuro handlerze dla obrotu tow ara­
mi, zaś w Bukareszcie austryackie Biuro obro­
tu  handlowego, filia Bukareszt.

£ C iDśa &

K c n R i k t  B i R S i r y R a f i s k g  -  m e s s y H  s n s k ! .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

W aszyngton, 27 czerwca.
(Reuter). Po rozmowie prezydenta W ilsona z 

sekretarzem  Lansingem, wysłano dnia 25 bm. 
do M eksyku notę, w której zaw arte jest żąda­
nie natychm iastowego wypniszczenia na wol­
ność wziętych do niewoli kaw alerzystów i o- 
świadczenie, że Stany Zjednoczone dom agają 
się rychlej deklaracyi ze strony Meksyku, jsk ą  
drogą Meksyk w przyszłości postępować za­
mierza.

(Teł. wł »Nowej Reformy*).
Budapeszt, 27 czerwca.

Madrycki korespondent »Az Estu« donosi, 
29 uw ażają tam kwestyę w ojny Meksyku ze 
Stanami Unii jako środek agitacyjny wyborczy 
Wilsona, który  chce przez energiczne w ystą­
pienie wobec M eksyku sparaliżować większość 
Kiigliesa.

Bitwa w  M eksyku.
(Teł. wł. »Nowej Reformy*).

Nowy Jork , 27 czerwca.
Y. Herald* donosi, że w Meksyku jest w 

toku w ielka bitwa między wojskami m eksykań- 
skiemi a aim ią Unii.

Oioszone wojska arnerykailskka.
(Teł. wł. »Nowej Reformy*).

R otterdam , 27 czerwca.
Am erykański korpus, ekspedycyjny, którym  

dowodzi generał Pershing, osarzony został 
przez wojaka m eksykańskie, zostające pod do­
wództwem generała T rerino .

f i h h  J s f . j t ł  h m  f r  p f j - f l f f h  m
S i l i  ilim y W  t a k l u M  %

(Teł. c. k. Biura ko.resp.l
Karlsruhe, 27 czerwca.

Bliższe szczegóły atnku lotników francuskich 
na Karlsruhe potwierdzają w w strząsający spo­
sób okrucieństwo tego napadu na nieumccmo- 
ne miasto pokojowe.

Po południu kilku lotników nieprzyjaciel­
skich zjawiło się ponad Karlsruhe i rzuciło na 
miasto 29 bomb. Szkoda w m atoryałe jes t nie­
znaczna. Tem bardzioj przerąaająeemi jednak 
są stra ty  wśród ludności, zabitych bowiem zo­
stało 110 osób, w tein 80 mężczyzn, 5 kobiet i 
75 dzićci, ranionych 147 osób, w tern 48 męż­
czyzn, 20 kobiet i 79 dzieci. Ponieważ rany su 
r.aogó! ciężkie, trzeba liczyć się jeszcze z e- 
w entualną śmiercią kilkunastu osób.

Kssoeiretf nis k a n d y d u je .
(Tol. c. k. Biura koresp.)

Amsterdam, 27 czerwca.
W edług jednego z tutejszych dzienników do­

w iadują się ?.Times« z Nowego Jo rk u  pod da­
tą. 25 bm.:

Roosewelt ju tro  ogłosi list, w  którym  odrzu­
ca kandydaturę na prezydenta, ofiaiowaną mu 
przez partyę postępową, i członków tego stron­
nictwa wzywa, by głosowali na Ilnghesa. 
Roosevclt jest przekonany, że kląska W ilsona 
leży w interesie kraju.

1? a W £ » e ! łstesj
* 4 |' u C, a.

z dnia 27 czerwca.
Pow rót inwalidów.

W iedeń. Dnia 14 bm. do szpitala rezerwowe­
go w Łitomierzycaeh przyhył transport ofice­
rów i żołnierzy, inwalidów wymiennych. — 
lYśród n-ieli znajdują się następujący Polacy: 
Szeregowiec S t r z e s z e  w s k i  .Stanisław, p. 
obr. kr. 33, 2 komp.; kanonier S i e m i n o w -  
s k i  Franciszek, p. art. 2/11, 3 bat.; szeregowiec 
K r z y s z e w s k i  Bartłomiej, 19 p. posp. rusz.. 
3 komp.; plutonowy D a n h o f e r  Jan , 1S p, 
&br. kr., 4 komp.; szeregowiec J a w o r s k i  
Jan , 13 p. p., 16 komp.; szeregowiec S. G o r- 
d i c z e k, 36 p. p., 3 kompR kapral straży skar­
bowej D u n a j e w s k i  Emil, 71 p. posp. rusz. 
(straż graniczna); cywilny 'woźnica S z o p a  
Jan , 5 tren karp., 12 pluton; szeregowiec B a r -  
c i k  Jan , 13 p. p,, 4 kom p.; szeregowiec K o- 
p a e z  Jan , 36 p. obr. kr., 1 komp.; legionista 
L o r e k  Józef, 2 p. polsk. Leg., 6 komp.; sze­
regowiec B 1 u  g o w s k  i W ładysław, 55 p. p., 
3 komp.; szeregowiec S k o w r o n  Marcin, 40 
p. p„ 16 kem p.; szeregowiec P  s z o n k  a Józef, 
13 p. posp. rusz., 8 komp.; kapral O s i e i  J ó ­
zef, 55 p.' p., 9 komp.; szeregowiec L u s ‘ i g 
Jan , 9 p. p., 4 komp.; szeregowiec S o c h a  An­
drzej, 57 p. p., 3 komp.; szeregowiec S a r n a  
Michał, 57 p. p., 12 komp.: szeregowiec D o m i ­
n i k  Ignacy, 40 p. p., 4 komp.; szeregowiec 
P e ł i t e l o f ? )  Michał, 80 p. p., 2 komp.; sze­
regowiec D r i s t e k  Jan , 90 p. p., 5 komp.; ge- 
freiter P  i t  d o b r  i n i (?) Iwan. 55 p. p., 9 
komp.; gefieiter FI s a n o w s k  i K onstanty, 18 
p. obr. k r., 11 kemp.; ułan L e w i c k i  A leksan­
der, 8 'p,.wł., oddział pieszy; kapral O p r i s k o  
W ładysław, 9 p. p., 16 komp.; szeregowiec B e- 
t  n a r  Józef, 9 p. obr. kr., 2 komp.; szeregowiec 
C h a n  Daniel, 45 p. p., 3 komp.

Nowe r»zf oeządzeaia 
W iedeń. Do rozporządzenia ministeryalnego 

z 24 czerwca 1916 o generalnem opiekuńsW/ie 
wydano ordy na cyc węzkonawczą do § 54 pier­
wszej części now&ii do księgi ogólnych ustaw 
obywatelskich.

Dzisiejsza »W iener Ztg.« ogłasza rozoorzą- 
dzenie cesarskie w sprawie zapomóg, k tó re  m a­
ją być użyte w  roku budżetowym  1915/16 w 
myśl ustaw y z 4 stycznia 1909 z państwowego 
funduszu m elioracyjnego

Mocą tego  rozporządzenia rząd, podobnie 
jak  w roku  ubiegłym, ustawowo jest upełnu 
mocniony pokryw ać z funduszu m elioracyjne­
go w ydatki, k tóre okazują się konie-cznie po­
trzebne.

Parlam entarzysci niemieccy w Sofii,
Scfia. Dełegacya niemieckiego padanun.; 

przybyła tu  wczoraj wieczorem. Na dworcu ko 
lejowym powitali posłów: zastępcy króla i rzą­
du, bułgarscy deputowani z prezydentem  So- 
b ran ja na czele, burm istrz z członkami rady  
miejskiej i inne osobistości. Dziewczęta wTrę- 
czyły gościom k w ia ty ,  podczas gdy muzyka 
wojskowa g ra ła  niemiecki i bułgarski hymn. 
Na ulicach, którem i goście do m iasta się udali, 
tworzyli uczniowie szkół ludowych szpalery 1

b

W © l m  s a
V-

Efii& i s a t s r m .
(T e]. c. k. Ii i. a i-a koresp.)

Paryż, 27 czerwca.
(Ag. I-Tavasa). Dnia 23 bm. rano został wło­

ski krążownik pomocniczy ».Citta di Messina* 
w kanale Otranto przez łódź podwodną zato-J 
piony. Towarzyszący krąż.owniltowi kon trto r-| 
pedoyóec ^Furchc* zaatakow ał łóidź podwodną, i 
k tó ra zniłda. W krótce potom został koirtrtar- 
pedowiec »FnrcIie« sam w t-em samem miejscu 
storpedowany i zatopiony. Prawie cała załoga 
wyratowrana.

M adryt, 27 czerwca.
Z Barcelony donoszą, żo przybyły tam lodzie 

z załogą storpedowanego włoskiego żaglowca 
>Ch i c h a  r r a*. Rozbitki oświadczyli, że wię­
cej okrętów  było storpedowanych.

Dzienniki ogłaszają depeszę nadeszłą z  Bar­
celony, według której w sobotę rano przybyły 
do portu dwie łodzie z załogą włoskiego ża­
glowca »3 a t  u r n i o F a n n  i«, zatopionego 
przez łódź podwodną. Inne lodzie, które również 
przybyły do portu, przywiozły kapitana i 18 
rn-arynaray włoskiego okręt.u »S a u F r a n d -  
s c o«, zatopionego przez łódź podwodną. We­
dług doniesień z Castełnn, do Yinaroz przyby­
ły łodzie z załogą w łoskiego parowca »G i u s- 
s e p i n a * ,  zatopionego pi-zez łodż podwodną^

KaaSlcya wobec O^eoyi.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

A teay, 27 czerwca.
(Agencya Havasa). Aby zadośćuczynić naj­

konieczniejszym potrzebom aż do czasu wył>o- 
rów koalieya zezwoliła, by  Giecyi wypłacono 
now ą zaliczkę na pożyczkę, nad  k tó rą  nieda­
wno toczyły ssę obrady.

y m m l m  odosobnim y.
• (Teł. wł. »Nowej Reformy*).

Budapeszt, 27 czerwca.
Przy odny koiespondent »Az Est* z B uka­

resztu Lonosi. że w oyplornatycznych kołach 
Bulcaresztu panuje mniemanie, żc Venizelos 
przv wyborach do Izby nie uzysłra większości.

llm t-w a ha^idSows z  Fiusouni^.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 27 czerwca.
W  celu ułatw ienia wzajemnego obrotu to ­

warami za warta została m iędzy Austro-W ęgra- 
mi a Rjumunią umowa, wedle k tó re j zasadniczo

obsypali niemieckich parlam entarzystów  kwia­
tami. Tłum y zebranej publiczności wznosiły o* 
krzyki na cześć gości.

Zmiany w gabinecie angielskim. 
Londyn. Minister rolnictwa Earl S e 1 b o r  n e 

ustąpił.
Londyn, 27 czerwca. 

Reuter, donosi: Ustąpienie sekretarza pań
stw a dla spraw rolniczych f e e l b o r n e a  spo­
wodowane zostało różnicą zdań w sprawie ho- 
merulu.

Przedstaw iciele Serbii n papieża.
Rzym. »Osservatore Romano* donosi: Papień 

przyjął wczoraj delegatów rządu serbskiego u 
stolicy apostolskiej na pryw atnem  posłuchaniu.

Odpowiedzialny redaktor: 

W/tfawcai

t s s s s s t .

(Artykuły w tym dzisJe nie peehed*s od redabnyi.)

Potlzhk#wanK.a
W szystkim, którzy oddali ostatn ią posługę

i  i s f f l i f f i s r M t i i  ł e a j i s K i e i
a nafin okazali swe współczucm — składamy 

serdeczne podziękowarric.
4659 Mąż i Rc^ziaa.

Podziękowanie.
P o łkn ię ta  ciężką żałobą po śmierci mego u- 

kodlanego męża
ś. p.

dziękuję serdecznie wszystkim, k tó rzy  oddali 
ostatnią poshigę Zmarłemu przez -wzięcie udziu- 
lu w pogrzebie i mnie okazali współtzucie- 
W szczególności dziękuję Prze wiol ebrem u Księ­
dzu Prałatow i Eugeniuszowi Wolskiemu i ca­
łemu Przewielebnemu Duchowieństwu, J . 'Wiel­
możnemu Panu Dyrektorowi Józefowi Szydło­
wskiemu, W. Parni Profesorowi V yrobkow i, 
k tó ry  do ostatnich chwil nic opuszczał Zmarłe­
go ś. p. mego męża, fali o też całemu gionu pro­
fesorskiemu, wszyst-idm kolegom, znajomym, 
przyjaciołom i  uczniom Zmarłego, oraz pobo­

żnej publiczności 
4692 Helcaa Migcaiowa.

PODZIĘKOM7 ANIE.
Wielmożnemu Panu

M t ć o w i  M & liia w i w  l&Msy
za‘ kilkuletnie bezśmteireeown© leczenie męża 
mego i dzieci składam  tą  drogą serdeczne 

podziękowanie.
4393 Migcniowa.

P0DZIĘK07/AN1E.
Wielmożnej Tani

i  & m ’M &R r s s l ® ]  0  PsMf3
za. pomoc w pielęgnowaniu i  za wytaroame do 
ostatniej chnili pi"sy łożru chorego ś. p. męża 

mego składam  staropolskie „B ig  zapiae!“ 
4094 Migoniowa.

O t r o ń c a  w o j s k o w y  
A d w .  © § • N ś e f c t f e a » s ® i *

ulica Fioryańeka L. 49. 4695-2

B r  Aum m st b&tlssk
ordynuje od 15 maja, jak w latach ubiegłych 

f  -H i'J9 e iiA nberg”
ck/iE ii c*SH 03fC l WaiJbrunnsłrassa

P e n s jo n a t  poisK i 
Fisnkenskin i Ecsenh&hn

w G L E I C H E N P E K G U  
koło Gracu (w S tyrj I).

Poleca się właściciel KAROL ŚWIDZIŃSKI.

Proszę o adres

p ,  F l t t c s t g n a  k h s s s s  i  C z k s U b K l
A. Jakubowicz, Zakopr-ne, willa ,.Li'jana“.

Z a k o p a n e  ( C h r a m c ó w k i ) ,
Poko 'e z  calem iitrzymauiem latem  i zimą.

4582

Z a k ł a d  tf^R tys-iym y

H e r m a n a  L e m t a r i a
znajduje się obecnie przy ul. Paaskicj pod L, 5.

P e n is y e a a t A .  i o r § f i s k f e j
KraKÓw/ juHea KareieU-^ku t. 22 .

Pokoje z ntrzynianir.m. Tamże obiady w miejscu 
łub na miasto. 1550

W f t a r s i s u s z i e
o r d y n u j e ,  j a k  d a w n i e j ,

M i s i i a l
M lihlbrunnstrasse „K oaig veu Preussen“.

P e n s j o n a t  ^ , W ! s S a w

2776 3

o t w a r t y  c a ł y  r o k .
Emilia Burzyńska 

w dowa po prof. uniw. JagielL

K o i i e g i u a  K s .  P i i a r ó w
w  K r a k o w i e

przyjmuje już wpisy do konwiktu, obejmujące­
go szkołę przygotowawczą, oraz prywatne gi- 
ir.nazyuni realne Im. ks. Stan. Konarskiego.
W szelkich inform acyj udziela ks. Ferdynand 
Kuzłuwski, prefekt konwiktu, Kraków, ulicą 

P ijarska L. 2. 4431-6j



A  N O flT A  S  S  F  0  I? I  A,

c Szkołą handlową, po­
szukuje po sąd /, względnie btzpia- 
tnej praiotyki. ZgLsze.iia list. pod 
ijSKaa ' 1 przyjmuje Adm inistracja 
„N. Reformy". 4691

M a & y n l s 1 ta
egv były motitsr maszynowy, * 
ś.?iaaectw,.mi pierwszorzędnych 
firn’ wolny od wojsk*, poszukuje 
s ta łe j posady. Zgłoszenia pod RSa- 
•SzynłV i 2 0 0  przyjmuje Admia. 
„N. Reformy*. 4670 1  9

n ia nar:
es Światłem górnem i boizm m  
p r ij ulicy Studenckiej 19, od 15 
lipca b. r., ew. wcześniej do * y- 
najgcia. 4690 1 5

P o trze b n a
Bi«fatka na  folwark 70-morgowy, 
znająca się na g^iowrniu, do po­
mocy włajcicialki. Zgłoszenia: F r v  
kńw-Dębniki. Rauka-Rowroźnicza 6, 
parte i. 4667 1 3

m\m
te z  szpar podłogi terazzowe, scho­
dy wa wszystkich konstrukcjach. i 
grobowce z sztucznego kamienia, 
od zwykłego do im '“.’jkw in tn iej- 
szegu wykonania, w wszelkich im i­
tacjach  kamienie, jakotoi wszelkie 
w zak_es ten wchcóisaee prsee wy­
konuje w łaśoisitl O at-
te r , Biuro ul. Bonis-dyfiik* 10. 
Teł. 3403. Fabryka u!. Koietek 14. 
Tcl. 3493 a. 4672 1 3

K u p i ę
ab wydzierżawię kamienicę w K ra­

kowie. roirodnictw o lmdopuszezal 
ae, Szlak S3, parter 3. Wiadomość 
listowni!. 4671 1 3

Q u k ! § r m ę
z powodu służby wojskowej Eprzs- 
dan lub wydzierżawią na warun­
kach bardzo korzystnych. Wiado­
mość: Kraków, ulica Sienna 12.

4676 1 3

M i g & s l k a
inteligentna do dwojga dzieci na 
popołudnia od gedr , — 8 poszuki-. 
waaa. Zgaszenia: Gołębia 3, I I  p 
»d godz 3 - 5 .  -  1676

0  O liaPitjŚ maszynę do szycia 
™  bielizny dla legionistów. Bar­
dzo potrzebna. Zwrot zapownio’" '.  
Przyjmie na w łasną odpowiedział 
pość. — Zofia Płoska, ulica Siemi­
radzkiego 17, od godziny 1 2 —3-ciej. 
1 i  zę ta*ze o pomoc w robo­
le -  466b 1 3

ZAHSMJIB
„ o s u s t i a o r '

pensponat lesnicwlczówien
'p o le c a  s ło n e c z n e  p e k o je  z n- 
trz y m o a ie m  n a  se z o n  le tn i  i 
zim ow y. 4295 5 6

j  B i u r a
k u s a a  i  s p r i e d e l p

keneoi. przez c.k. Namiestnictwo
^Otti d la  h a n d lu  i  p r a s a s y s la .

; łB P D t I , j 2|WStó5j!! lI .2n i
poleca do kupna wimki w yb ir ka- 
nisnTe u aS ^5, parcel i posiadłości. 
P t.y jn rj.)  również zgłoszenia do 
sprzed: ży W ielki wybór mieszkań 
wolu ycb, biuro plakatowania, posia 
ua własne wozy meblowe do prze­
prowadzek, tak ie  koleją i okrętem. 

3719 IB 20

1l i i i  li
2 dobiemi poleceniami ~rz?j-
i?18 w a . ^ a Ś3 cs;ek S a s -  
“ ®SZ» Sranś-JT , Rynek, l in ia  

46 . 8921 , 3 Q

Willa w iwh
z l/e-morśf, ogrodem, j;,t każdo™ 
czasu do spraedeży lub .yjdtier- 
zar 5u>a Bliższej iufoi macji udzieli
ńmaka Essenowa, wStaryoi daczn

432V 8 8

M N S B S i T B G S S E
i

z m s i k i  h C l$ u ! & l 38
w różnych odmianaok poleca

B . NZEM&TŁ P R
ulica Karmelicka i. 15,

4212 11 26

ielkcFS sj» i  k r z y k a c h
i fortepianie udziela rutynowany 
muzyk. Również rortep>aL Jo prze­
gryw ania n* godiiny. Aiejz. Mi­
ckiewicza 1. 55. 468E 1 3

Jo cpizcdnniit: 
l j  cJornale frakowe (tirmy Gra­
bów ) 2) Ł ngleiO jiii (Wie­
czorka), 3) aiywauy r o w t r  mą- 
sk* „Pucha", 4) 'ula fcfe nowe z 
zakresu m atem atyki i genmotryi 
wyjcreśmej i 6) ki< o s i ei 1  Ricb re­
ra uowy. — Ul. Lubomirskich 27, 
EIl p., Pukowa, wdowa po poległym 
proiesorze. 4873 1 2

SoKi flfrsstaas
kilo I kor. Radziejowska, Micha­
łowskiego 15, II p., od ?—4-tei 

4688 1 2

C M o j i c a
z aoBroŁ wychowaniem, w wieku 
l» t 14, z ukończoną 2 klasą gimn., 
sierotę po legioniście, przyjmie no 
praktykę Zakład fotegr. J . Rysia 
w Zakopanem. 4680 1  S

W Krynicy
w wilii „ R a f

uroczo położonej, są mieszka? 
n ia  z kuchniami lab bez ku­
chni do wynajęcia, — Bliższa 
wiadomość w Zarządzie willi.

4668 i  4

Lisa Pomocy wżeaisłwgi.
Siała W ^ T M fl i mM 

Kraków, c l  f ó a s M l ie i i i i  28 .
Meble pokojowe i ugrodowe, 
koszykarskie, sprzęty domowe 
od zbytkownych do najtań­
szych, wzorzyste tkaniny,haft,y, 
koniekcya damska i dziecięca 
majolika i olbrzymi wybór za­

bawek.
W s is p  t e s p i a t w  b e s  źa»  

f i n e j o  p ? z y m u » i j  f e u p d -
w a r ja . 468-3 1 6

W najbliższych dniach spo- 
dziev, ,iry świeży transport 
prześlicznych wyrobów szkół 
przemysłu ludowesro w Nałę­
czowie w Lubelskiem.

SMash
aluiŁłsfl!

;argdsm
zastępuje pebyt w kraju nie­

mieckim. -

R y t e l e  p o p a l s m e
dostępno nawet dla osób, po­
siadających tylko minimalne 

wykształcenie szkolne

k
z przesyłką i  K  30 h za ze­
szyt; zeazyty 1  i 2 z przesył­

ką 9 K 50 h.
Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. Skład główny u 

! Stazislawa Goldmana, -w 
Krakowie, uL Szewska t7 

(Insty tu t języków Ansona).

4420 1 O

n lf£ f i naturalny, czysty, Ł»«ero- 
a l ł i .U  wy, z lewie lik  ak&eyj ispc- 
oy8'iio'ó węgierską), zaitępujący 
masło i mleko, wysyła w 5-Łg. b li-  
szankach za zaliczką 30 K. Dra 
Say.rs hodowla pszczół Galgahć- 
viz (Węgry), 4309 6 10

„Willa Polska*
Zakład dyctetycznv

Bra K to a jftie s t)
Hans Fiirstenhof, Parkstrasse. 
Ceny normalne. Prospekty na 
żądanie. Usłaga polska.

38G4 4 o

ia k ó b  Reich
fabryka korków w Krakowie, 
Grodzka 1 71 . 4282 o 10

s p rz e d a je

uo najtańszej cenie

Mbk m m
Hraków, ia iy  Cynsk. i

Ł . „  katolicki
*  ipuje uzywaue przedmioty wszcl-
l  w a l« 3d!.a'ja ’-. ^  I0Wftrj- w>sor
Filipa 23. an Droiiar. ulica św. 

4118 0 10

K i p i c i e ,

Póki paSecamy!

gWMBpsał8aB̂ jwaĝ awg«łg3TOggggB»g!cage

■ Ł S S S I s y J s k

Waźfte t |l |§  dla pnifeifli W w
i kupców gal icyjskich

! ;

S p ó ł k o m  s p o ż y w c o m ,  o r a z  v V ^ k s ? ; y m  o d b i o r c o m  o f e r u j e  
w s z e l k i e  g a t u n k i  i k i e ^ a s k r a k o w s k l & f t p i e r w s z o ­
r z ę d n e j  j a k o ś c i  o  1 5 °]o n ś i d j  o g ó l n e j  c e n y  e k s p o r t o w e j

ę b i o r s t w o  ^

Antoniego Kaśzteinika w Żywcu.
4879 1 3

Im . RAUBITSCNBC w
a a n * n b K n & v

fabryką masżyn| ielag| S skaiś
: dostarcza; 5855 4 o

m agsyśs | s i e i k l 99a  r a d s a fa  do ceg sy ,
î*®a i t s g ly  Sasssaawąjj do parsv« ojyo a raezcŁ ga,

jakiAeż Ksaszyn do „ ozii?kŁ',iii.aia, j jk :  t^akarefc do wyr^bK 
szuSra, E3l’?nkÓ7v e o  pin,,ha, isły: ió-» Kasowych i t. p.

Pr&spgkty za darmo! Kosztorysy na żądanie!
Repr?zófltacya dla Galicyi ł Kroi. Śliskiego:

M a5s$yisr”.3a n  K e u sa a n n , B iu ro  t e c h n ic z n i ,  K ra n ó w , W ie lo p o le  3"i.

Pierwsza konccsyonowana przez c. k. Namiestnictwo

W g ź f s a  s z k e l a  k r e l u  l i  s z y c i a
K « s  " b I s j \ e  A t i « , j

Eliea £*%. E rzy ta  7
otwiera dnia 3-go lipca, na  -iniżocych warunkach, dla pań i parienek 
s i a U a n j - y  k u r s  najłatwiejszego k r o ju .  Na t"n  kura ^ o g ,  być 

p rz/ję te  bezpłatnie 2 mazamoiue sieroty po legionistach Zgłoszenia 
1 wpisy przyjm uje się codziennie od 9 rano do 12 i od 3 do 6 wieczór

4678 1 3

M w -Z W i
Zakład idrojowo-kąpielowy nad Popradem, Najsilniejsza szczawa ziinna- 
żsłazitta . Otwarijr na sezon bieżący od 1 lipca. Ceny mieszkań zni­
żone. Reotauracya i pensyonat. Aprowizacya zapewniona. Kąpiele m i­
neraln i, borow.nowo i poprsdowo. S tac ja  kolei i poczta na miejscu. — 
Bliższych wiadomości udziela Zarząd. '  4407 5 8

S.acya telefoniczna Nr 2303, w biurzo firmy „Bracia 
Rolniocyu, Wlelopolj 7, została otwarte, - 4627 9 9

LW . 73,109/1916 4557 3 3

416 5 O

0glGsie?!9r  konkursu.
Wydział krajowy ogłasza niniejszem konkurs na pO- 

fa .Iy  B&łac?yc?^ ffii* vi fey£,|owycli szk<r*sis3i N j i c -  
cisi' b w  ?ia?ej, te śc ia ch , rra ea sy ś la  i TaTPawio:
a) dla pizedmiotów handlowych;
b) ala r aok przyrodniczych wraz z towaroznawstwem i geo­

grafią handlową;
c) dia języka polskiego i niemieckiego, oraz dla języka pol­

skiego i francuskiego (w Białe;)
Kompetenci mają przedłożyć:

1) metrykę urodzenia na dowód, że nie przekroczyli 40 lat 
życia;

2) świadectwo zdrowia;
3) curriculum yitae z przedłożeniem wszystkich świadectw 

i poświadczeń;
4) świadectwo: ' >

ad a) że złożyli egzamin handlowy dla wyższych lub 
dwuklasowych szkół handlowych. W braka kan­
dydatów egzaminowanych mogą być uwzględnieni 
kandydaci dopuszczeni dopiero do egzaminu lub 
mający warunki dopuszczenia; 

ad b) że złożyli egzamin z nauk przyrodniczych Ula 
szkół średnich i zobowiążą się uzupełnić gAegza­
minem z towaroznawstwa i geografii handlowej, 
albo, żo złożyli egzamin p^zyruduiczo-handlowy dla 
dwuklasowych S2kół handlowych, względnie są 
dopuszczeń' do egzaminu lub mają warunki do­
puszczenia ;

nd c) że złożyli egzamin nc uczynek ki dla szkół śre­
dnich lub są w trakcio zdawania tego egzaminu. 
W braka kandydatów z tą kwalifikacyą mogą 
być uwzględnieni kandydaci z cgzam:nem dla 
szkół wydziałowych z I. grupy, 'ttórzy udowodnią 
specyrlne wykształcenie w języku -Jeir-eckim, 

Warunki: płaca 2.800 K, dodatek akty walny IX rangi a z cza­
sem V in  rangi, po stabilizacyi prawo do dwóch pięcio­
leci po łuO K i następnych trzech po 600 K. 
i i )ś< godzin obowiązkowych 20.

.Posady będą nadawane z dniem 1 wrześni? 1916 r. 
p 3wi oryc^nf* Stabiiizacya może nastąpić po roku skute- 
cznej sł / y, nie wcześniej jednak, al po złożenih egzaminów.

^  ^sadzone w powyższych szkołach także 
-tan T.-JfHU?“ł C ! pom acn teiych  do udzielania nauki 
f™  iTf ™ kaligrafa i pispnia na maszynie i do pomocy 
dyrektorom. w czynnościach kancelaryjnych Płaca 2 700 K 

Kompetenci mają -rzedłoż,.: 1) meti yke 21 świade­
ctwo zdrowy 3 ) curricu im vit ,e, t) 5wi. / - t  ô że S -  
czywszy Akademię handlową lub rzkołe ,.-tuaia złożyli e^za- 
mih ze stenogi a ii, albo są w trakcie zdat ai la tegoż e|za- 
mmu, oraz wjkatą się umiejętnością pmania na r a s z S .

Pod iia należy wnosić d® k c ie a  czurwna 1913 r  
iio i’Jy&£wl&  b n f  o ^ o g e  w  B iałej.

 ̂ Biała, dnia 6 czerwca 1916 r.

B idiim y swym Odbiorcom, bv D o ­
robili zawczasu tow arć,
płóc.onnycb. J a i t  to dzisiaj rzt d 
kc Scią, ie  tc tov> ir j  ma si« 4,  
zb' t a  Al» i to n il Dotrwa d 'aa  
więc . ziimę ręńzaj zażądać 
S* zeyólnie zalecamy zaffiówić:

. 6 ręcznia UuAowanych, bmrdio 
pięknych koszul damskich, sennej 
Czeflkiaj roboty ręcznej, 4,*' K.

6 k obu l męskich. - flan-li lub 
zefiru, nailepszej jakości, a a,lara 
w .zyt 3 7 -  47 cm — -Q K,

20 m. piekntj tkaniny bawełniane] 
nadającej się n a  wszelką bieliznę,
46 K. ’

Sztukę 23 m. kolorowej powło- 
czki n 1 pościnl w niebieak b, czer­
wone Iud .óiown paski, najlepszego 
towaru, 118 cm. szerokości 78 K.

6 sztuk czysto-laianych przeście­
radeł z czerwonym szlakiem, 250 cm 
dtugioh 50 X.

30 m. dobrych resztek zefirów, 
oksrerdów, kanafasów, szyfonów i 
t. d., 65 Li.

Próbki rozmaitych towarów ba­
wełnianych i lnianych za darmo, 
opłatnie. 2640 40 O
B ra o ia  7 r e j . s r ,  tkalnia wyrobów Z '57ydza”3ta fcpajewego Król. Calfsyl 1 Łodo*%eryi
lnianych i uawełnianych Dcb ;*£ka S  W . K s .  K ra k O W S k  d m .

Pierwszy wiedeński koncesyonowany stiad

n i f a n f » 02o « i  s  >nc
taL»,e ws.elkiugo redzajn u p rz n  na konie m» zawsze n» skisdzic tv bar- 
Q! wielkim wyborze, u - o !  P l3 C h«r, W łed a ń , II,, P rau rz tra  ibo 72 
hotel Nordbahn Tel, 44.408. Poźąd. koresp. w języku niem, 69 69 0

KURSA PRZy€QTOWCZe
m atury

o t y> :i a g io n o  ukwSiIiSihowauych sił nau  
czycielsirich, które p rzygotow u je rów nież  
i  przedm iotów , w chodzących w zakres gi- 
runazyum realnego  j k lasycznego. In fo n r a- 
eyj tdziela się codzienn ie w lokalu  »C zy ­
teln i tow arzyak isjt, K ynek  g l  1. Sg. II  p., 

w godzinach od 12— 1 i od  6 —3.
Wpisy przyjmuje się od 23 czerwca do 10 lipca 1916.;

poswsiiaBssas^swłffnssEazaas^sss -rzT-aŁT
E 3 E 5 i^ 3 5 i

4569 3 3

Kolorza sztyrhu gflflelsii
dwie antyczne serw .ntki, pie.-.-.ciea z kameą, duże kolczyki brylantowe 

i perły barokowo nadeszły do 4623 2 3

l i & j i ą m m h  P ? i a Ł

w
C r *

HN I

Krakókł, ul. Iz i& iiK a  l .
poleca w wAlkim wjborze najlepsze wyroby 
zo stali, alpaki I chińskiego srebra, oraz wy­
prawy kuchenne, najlepsze naczynia bronzo- 
we „Snninx“ i niebieskie ogniotrwałe, jak 
również wszelkiego rodzaju okucia budowlano 
i narzędzia rzemieślnicze, pc ban z > przy­

stępnych cenach. Cenniki na żądanie.
4616 1 4

Młodu praysłosie
w Krakowie poszukują do biura bnchaltoi/jnego 'V s n ó lp ra c o w  lEka, 
względnie w s p ó łp r a c o w n ic z k i ,  jak i sity poruoomczei. Wymaga>.e 
teoretyczne przygotowanie, oraz pewna ru tyna w czynnościach b"':h<u- 
teryjno-bi arowych. Oferty pod X  B. przyjmpje J. Ilopcas i  A. Salo- 
mmowa, Kraków, Szczepańska 9. 4S15 9 3

% drukarni ŁitwąoiS&i ar Kra-kowie. ul. Jagj&Bońaka b  18

Dnia 3 0  czerw ca  ł 9 i 6  r . o godzinie 11 p.zed po­
łudniem udbtjdzie «ię

X. Zwyczajno Ws!na Zgromadzenie
członków

T o w a r z y s t w a  w za je m n e g o  k r e d y tu
w Radomyślu Wkelbin:

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogrin.czouą poręką a na 
stępującym ^

Forządhinju dziennymi
1) Sprawozdanie Zarządu z czynności i racatmków za lata 

19J.4 i 1915;
2) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i wniosek tejże 

o udzielenie Zarządowi absolatoryum z czy nr ości i ra­
bunków za lata 1914 i 1915;

3)) Porycia strat z roku 19i 6 ;
4) Wnioski 1 intcrpclacye członków, '

4624 3 3 N a r z ą d .

‘. f t o i a k  2 7  C ż e r w c a  i » S ^

parcele
1000 i 1200 i^tai3  nner*ącł, z 
fraij*iin około *&0 in, poloiouo W 
nąjzdrmstćj okolicy Kiżkowa, o
wielkiej pi c tj ilości, j a l 0 rBakomi- 
t t  l»k*cyę ka»iUło, in» Łcreystnii 
do sptieiiar ia: Dam hsndlowy A la ­
mą B;iiń?kiego, Kraków, ui. K ru­
pnicza 1. 26. 1619 3 3

imu
przyjmie doswiaaocony nnędnik  
pnńslwawy - Zglosie.oia pod , ,3 ł - 
ra ie n n y "  pnyjm nje Adm inlitiacya
„N. Reformy**, _ 4534 3 3

R o m i e i f t  S d iu o h o c lt l
z wszechstronną praktyka piowin- 
'■yonaliią, obcim •  posadę z d. 1-go 
lipca 1916 r. Adres: E. Wciam, 
W iśnicz koło Bochni. 4581 2 2

iiiraijtę W
lub na przedmieściu kupię za do­
płatą 40.000 kor. Dokładne oferty 
bez pośrednictwa pod ,,3 a S u lik ‘‘ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

4583 2

P O H Ó J H
al. Karmelicka 
p ra w o .

16, I I  piętro, n a
4532 2 20

Panna
izraelitka, poszukuje mieszkania x 
caler- utrzymaniem od 1 lipca, przy 
iniou ren inej rodzinie. Zgłoszenia 
podadr.-.żofia Herbst, Karm elicka28 

4586 2 3

PciaooUca flptgKsrsKa
z kilkuletnią praktyką, poszukuje 
kondycji w Królestwie. Wiadomość 
q zarządzającej apteka w Działo­
szycach, Ziemi Kieleckiej.

4598 9 3

letnia oiieszy^
kołu Bafc&i, zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość: Kraków, ulica Baszto­
wa 23, I p. 1552 3 3

M l o c a r n i ę
wraz z kieratem 8 konnym, prawie 
nowym, firmy 01 aj ton, m a n a  sprze 
da i Zarząd dóbr Rożaów, p, Oro- 
dek n./D .,yiaN ow y Sącz. 4580 3 3

r  rontowe
mieszkanie: 3 pokoje i kuchnia,przy 
ul. Grodzkiej 15, zaraz dc wyna­
jęcia. Wiadomość: ulica B asztoua 
1." 23, I p. 4593 3 3

dworek lub ładne mieszkanie i  i- 
grodem, w okolicy Rndpwy, Za­
bierzowa lub Krzeszowic. Zgłosze­
nia z ceną pod „Inżynier11 przyjmuje 
Adro, „N. Reformyu. 4594 3 3

• Poiriebny stancy
na ordynaryę od 1 lipca z dobra­
mi świadectwami, wolny od wojaka. 
Zgłoszenie tylko listowne przyj 
moje Zarząd dóbr Ostrów Szlachecki, 
p, Gawłów Nowv pod Bochnią, 

4514 2 3

gniacljcłi, młodydi, jest na 
sprzedaż w Zarządzie dóDr 
Bieździedza, poczta Kołaczyce, 
staóya Jasło. 4589 2 2

N a u c z y c ie lk a
języka niemieckiego przygo­
towuj o do wszystkich egzami­
nów w tym języku, jakGteż 
udziela konwersacyi. Zgłosze­
nia listowne pod „Dłauczy- 
Q4*ISi3r  przyjmuje Admini­
s trac ja  „Nowej Refomiy11.

4662 :  o

W d o w a
po urzędniku pryw., ciężko 
chora, wskutek przymusowego 
opuszczenia kraju, znajduje 
się wraz z dwojgiem dzieci 
w skrajnej nędzy i tą  drogą 
prosi o poratowanie jej bieli­
zną, ubraniem i bucikami. — 
Adres: M arya Balińska, Wie­
deń, II., Ałoisgasse Nr 4, 
drzwi 3. 4653 1 o

Oria (2 b. n? ignbicno na ttasy i 
kjlsjowoj papiery wejskawe. — 

Łaskawy znaiaica *ecbc« zgłosić 
i ę dc A. (liflbowskiego, t t .  Srowi 
sk» 16, gdfie c tr i jm j  aowite wy-
nagrodzona. 4631 2 2' i n t S i U e n t n a
a.jupatyctaa D»obB, la! ÓO, roznmi#. 
jąca gospodantw ł w H Iftis  i do- 
mowb, olejmi* ta ttąd  domu na wal 

ib w m i łś e t . Zgłosienia list pod 
E. E. p riy jm łje  Adm inistracja 
„N. R ifo;m y“. 4550 5 3

Zdolnel bncharkł
pjsjoku,B srpilal twiarday Nr B 
klaiztor Jezuitów. 4632

C a m ę r a  poszukuje miejsca od 
l i  J  III O l i .  1 lipca ną ord y n a ry ą
lub od sztoki. Może przeołołys 
świadectwa. Zgłoszenia pod 4513 
przyjmuje Admiu. „N Reformy-1. 

4r>13 2 3

ilU t  Pr Pannę!
K KrZEi70U/!CGCr

poszukuje rcivr,f> „innego kośt* 
cy p ń en ła  (su tisu ia ta  aa czaf 
wnjny). Zgłoszenia: Kraków, 
Starowiślna 6. 4516 3 3

Z  powodu s i k c i .
wlaśflicielki pracowni kopcloital- 
cz*j, ś. p. R n iC akow sk iD ], pcio* 
stałe w ropemcy: ka* rucie m o tss 
odeorać w firmj* A steoi Jaroai, 
nlica Slawkowik* 1. 2 l (eklrp ■ k»- 
peluscatni). P» o p ly r ił  3 miesięcy 
od daty lago ogiot ten la nie od lew u  4* 
się za złożone u ś. p. A. Krncskow- 
skiej kaoelGBie. 4559 2 9

rostauracyjny i śniadankowy, w do 
brym punkois sprzedam r.arai a 
powodu choroby, Zgłoszenia 'dit. pod 
„Handel śniadankowy" przyjmuj* 
Adm. „N. Reiorm r“. ' 4533 3 3

dla chłopca 11-letęiego, celem j i « t -  

gotowania go do giinnazyuui. Od­
dam go na oeas rakaoy j oneiilnal- 
nie tak ie  du wiel, na oała utrzy­
manie. Zgłoszeni* f lycuaniłm wa- 
rnnków przyjmu,* B. Soira, AYia- 
dsń, XIII, Loiect-W eiergassa 7.

4513 3 3

S z c z e n i a k i
szkock'"e-owczirskie, nalelyrie od- 
cho lane, do sprzedania. Bodgfirie, 
ul. Czarnockiego 8, I I  p., r a  pr»wt.

4545 3 3

©i& ilgsH Busfr.
d l i i i  „ D z i e t i i E l n i i G "

pensjonat otwarty cały rok, ceny 
bardzo przystępne. Miejscowość ] od 
dostatkiem zaopatrzona w żywność. 

4 .74  5 7

Oa wppa
od 1 lipca b. r„ przjr tli. DftjUow* 
sklej 83 (przedłużenie V7ielopola)i 
4 pokoje, kuchnia, przedp., balkon, 
słnnecsne. oświetl, cieku i gaz, "fc 
I piątl-ie, o.a* 1 pokój, ruchnia 
i przodp. nu prnlcPiie. Wiadomość 
na miejscu, III piętro, ca  lewo 

4478 & 5

Pfes bernard
l'/,-roczuy. zły, do sprzedać ą. Ul 
Wielopole 22, bawia-nia. 4673 4 3

P o  w f a s f ą ć l a
od 1 lipoa na parterze 2 pokoje 
frontowe, umeblowane, «  Jw istl >31 
eloktr., z wspólną knchpią Uihit 
Sobieskiego 3, na prawo. 4540 * 5

Resztki okazyjnie
i pokrycia na parasolki i  Wisdrla 
przywiozłam i sp ztdaję pad da­
wnym adresem: D ietlowstn 1. 69, 
wejścii •- od ul. Erzozowej 4, I p. 

4105 2 4

Klipie i sjfzefeic:
ubrania, palta i futra męskie i dam 
ski*. — B. K a .a n a r , H ru ch a  B.

324 B 20 21

Nr ine 27. 47C6

1 S A Ł A  L I C Y T A C Y J N A
o. Ś£ Sąau powiatowego cyw^ntgo w Kobow ie,

alica św. TciuasAii 1. 2&.
We środę dnie 28 cr«rwca 1918 i w dnifc następne o go­

dzinie 9 rano będą sprzedane:

M a f © r y | j >  c S a s s i s i ł l ©  p ó ź a e f

K-aków, dnia 26 czerwca 1913.
Bliższe szczególT na tablicy p~zed Halą umieszczone.

M a j le p sze  źró d le  nabycia czesR3egoT do- 
b re g c , n o w e g o , gęsiego p ie iza  do pościeli.

6kgnuwego,picrzŁ dartego, szarego, puszy- 
etogo, bez pyłu, 15 K. lepszego 17 K. 5 kg 
białego 24 K i 30 Ii. biaisgo jak  śuieg 
36 K, przowybomego dar*ogo 45 K,
6 kg  m edanego (skubauki) t  iywYch 
gęsi iO K ; białegu puchu '/ ,  ÎT 6 K
50 h ,  n&jpiękn.ejizego puchu z piersi
7 K 50 h, szarego puchu 3 K 50 h
i 4 K. Gotowa pościel z dobrego, czu- 
skiego pierza, s wsypami z gęsiego 
czerwonego nank iag r (inletu), pierzyn* 
180X120 c ri wre? z 2 podm ikam l pc 
80X60 cm 28 K ; z półpucŁ a 32 K, 
i  białego p ie n a  36 K i 42 K; am 
pierzyna 18 lf, 20 X, 22 . .  i 21 R., 
poduszka 6 K, Ł K oO h i 7 lv W Al­
ka pierzyna *2C0X110 cm, 26 K, 23 K,

30 K i 39 K, napełniona białem iiersem 38 K, do i;ogo pndcsrka
«OX70 om 7 K" 50 b, 8 K 20 I 8 K BC h Wysyłka opłatnie za potn
niem. W ym iana za zwrotem epiaty połztowe, dozwolona Z y g m u n t
ŁeJere., Jsatwita a, Kngel Nr 20, hs?o Kiaiowyob, Szechy.

4276 3 4

" ^ R zid ta , d rak am i L . K . Gór3kt,


